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D z i e n n i k  wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach. . .
D o d a t e k  " m każdego miesiaca.

*'k „C zas"
iustryackiem  (pocztą)

....................... złr. 20
OCZAiC . . . .  .  .  ,  1 0

kwartalnie
1 30 kr,

półrocznie
kwartalnie

. . miesięcznie........................... „ 2
p rz e d p ła ta  n a  D zien n ik  „Czas" as „D odatkiem "  

to Krakowie , _ to Państwie Austryackiem  (pocztą)
ro c z n ie ........................... złr. 30
półrocznie......................... „ 15
kw artaln ie..................... .....  8

sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

złr. 21 
„ 13 CZAS

Przyjmują sie do umieszczania w In se ra ta c h :
OGŁOSZENIA, ODEZW Y, UW IADOM IENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty­

czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
opłatą:

'd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po i  kr , za następne po 2 k 
Do każdego inseratu załączone bjó winno 10 kr. na opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

Listy z pieniędzmi prenomeracyjnemi inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Eipedyoyi Cńatu.

Listy reklamacyjne nieopieozętowane meulegają frankowaniu.
Listy niefrankowane nicprzyjmują B*f-

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 4 kwietnia.
Donieśliśmy już dawniej w piśmie naszem

0 otwarciu kolei żelaznej do Oświęcima i 
Dembicy, podaliśmy nawet topografię tej o -  
statniej i historyę założenia jej jak można było 
dokładna* dziś wracamy do tego przedmiotu 
tern chętniej, iż w a ż n o ś ć  obu tych przestrzeni
1 ruch na nich niezmiernie ożywiony, daje 
choć w przybliżeniu domyślać s ię , czem może
być ta kolej po jej przedłużeniu do wscho­
dnich granic kraju i zetknięciu się z nî , 
kolei węgierskich bliską mających już przy­
sz ło ść . W racam y na ten przedmiot i dla łe -  
go jeszcze, aby wykazać gorliwość, z jak<| 
dyrekcya kolei krakowskiej czyli wschodniej 
p. śpieszą uczynić zadość wszelkim słusznym  
wymaganiom publiczności podróżującej i ko­
respondującej , co tern bardziej poczytujem 
sobie za powinność, iżeśmy nieraz stawali 
się organem tych Ż8|dań. N ie była to rzecz 
łatw a, kiedy z nakazu ministeryalnego od­
dano na użytek publiczny dwie znaczne prze­
strzenie kolei w pięć dni jedną po drugiej, 
spi ostać wszystkim potrzebom tak nagle w je­
dnym kierunku powstałego ruchu, urządzić 
służbę z ca łą  ścisłością  i odpowiedzialnością 
w obec względów na bezpieczeństwo publi­
czne i utrzymać porządek pociągów przy o -  
graniczonej liczbie środków, że tu przyto­
czymy tylko jako przykład, iż w braku od­
powiedniej ilości wagonów 2ej klasy, mu­
siano przerabiać wagony klasy 3ej.

Z  powodu otwarcia kolei do Oświęcima, 
które podróż do W iednia prawie o połowę 
’•’Lasu skróciło, z a sz ły  opóźnienia związków  
z Prusami i Królestwem Polskiem, co przy­
wykłym  do pośpiesznych i nieprzerwanych 
komuńikacyj ostatniemi czasy zaprowadzo­
nych, zbyt uciążliwem się zdaw ało, lecz ko- 
munikacye te m usiały być uważane zawsze 
za  podrzędne, ja t  s t o r o  roku zeszłym  
„  p r z e c i ę c i u  wypadało dziennie v to  po ?  
podróżnych do Prus a po 2  do Polski 0 -  
późnienia te w szakże i przerwy u su n ięto ;  
zostały  od Igo  kwietnia. Listy i dzienniki 
dochodzą nas znów z Zachodu i W arszaw y  
z tym samym co dawniej pośpiechem, a u - 
lepszenie to otrzymano przez zamianę po- 
ciągów towarowych na osobowo-towarowe. 
Spodziewamy się, że w przyszłości uzyska­
my jeszcze parę godzin czasu i większą  
dogodność przez zaprowadzenie wyłącznych

pośpiesznych osobowych pociągów do M y­
s ło w ic  i Granicy. Jak dotąd zachodzą jeszcze  
w tej mierze trudności, zw ażyw szy, iż od­
dzielne takie pociągi osobowe podniosłyby 
ich liczbę do 12tu dziennie; a nadto, iż na 
przestrzeni kilkomilowej między Krakowem 
a Trzebiną spotykają się wszystkie pociągi 
ościennych kolei, z których każda stosuje się 
w całym  systemie ruchu nie do Krakowa, 
ale do w łaściw ego sobie ogniska, to jest do 
stolic: W iednia, Berlina i W arszaw y, do któ­
rych cały  ruch kolei w każdem z państw są­
siednich odnosi się. Zadaniem niemałem jest 
dyrektora kolei wschodniej p. Sow y zarzą­
dzać całym  ruchem tej kolei z zastosowa­
niem go do konieczności nieprzerwanej ko- 
munikacyi z pociągami na kolejach pobliskich, 
a wywięzuje się on z tego należycie utrzy­
mując regularny bieg 22ch podobno pocią­
gów na dobę, na kolei zbudowanej lekko, a 
ujeżdżanej lokomotywami niesłychanie cięż— 
kiemi i ogromne ciągnącemi transports.

Krótki to dopiero przeciąg czasu od o -  
twarcia kolei do Dembicy, a już kolej kra­
kowska z pojedynczemi szynami swemi w y­
kazuje się być. niedostateczną. K iedy z cza­
sem cały handel produktowy wschodniej Ga- 
licyi i znacznej części północnych W ęgier  
zwróci się w te strony, nie będzie podobna 
wystarczyć temu napływowi osób i towarów. 
Dla tego tuszymy sob ie, iż W y s . Ministe- 
ryum mając wzgląd na coraz większy wzrost 
handlowy miasta naszego przeznaczonego 
z natury swojej na wielkie targowisko p ło­
dów,, tudzież na ważność jakiej kolej nasza 
z każdym dniem nabywa, nakaże przystą­
pić do kładzenia drugiego systemu szyn i 
w z m o c n ie n i a  p o d b u d o w y  z i e m n e j .  Kolej kra­
kowska s y p a n a  l e k k o  i p o d  cienkie s z y n y ,  
u w a ż a n a  r a c z e j  z a  u b o c z n ą  n i ż  z a  g ł ó w n ą  
linię, nie z d o ł a  n o s i ć  długo i b e z  u s z k o d z e ­
nia olbrzymich lokomotyw i pociągów cięża­
rowych tyle razy dziennie ją przebiegają­
cych. W zględ y  na przyszłość zalecałyby  
nieodwlekanie zbyteczne tych ulepszeń.

Horespondencya Czasu.
L w ó w  31 m arca.

?  Z aw iąza ło  sie w  m ieście naszem  s to w arzyszen ie  
katolickiąj czeladzi rzem ieśln iczej, którego s ta tu ta  w  d. 
2 9  styczn ia  b. r. przez c. k. N am iestnictw o lw ow skie 
zatw ierdzone zo s ta ły , a  2 5  m arca odbyło się  u roczy­

ste inaugurow anie tegoż p rzez JVV. Ł u k a sz a  B araniec­
kiego arcybiskupa lw ow sk iego  w p rzy tom ności J . E . pana 
N am iestnika i licznego g ro n a  osób  znakom itych. Z a d a ­
niem  i celem sto w arzy szen ia  je s t  religijno-m oralne i u- 
m ysłow e ksz tałcenie czeladzi rzem ieślniczej na  dobrych 
i poczciw ych rzem ieślników  z a  pom ocą w ykładów  p u ­
blicznych, nauki religii, czy tan ia  p ism  stosow nych , śp ie­
w u , rozm ow y i w zajem nego czu w an ia  nad sum iennem  
dopełnianiem obow iązkow  chrześeiańsko-kalo lick ich . S to ­
w arzyszenie zosta je  pod ste row nic tw ein  p rze łożonych , 
k tórzy dzieląc się  na  w ydzia ł m n ie jszy  i op iekuńczy, 
w ew nętrzne i zew nętrzne sp raw y  jeg o  za ła tw ia ją . Pier- 
w szem i zajm uje się  w ydzia ł m nie jszy  z łożony  z pre­
zesa , w iceprezesa, nauczycie li, sek re ta rza , kasyera , s e ­
niora i asysten tów . N a p rezesa  i w iceprezesa  uproszeni 
byc m ąją  przez pow szechne zgrom adzen ie  przełożonych 
zaw sze  duchow ni tylko kato liccy , a  u rzędow anie ich 
trw a przez czas nieokreślony. N auczyciele będący  w w y­
dziale m niejszym  w yk łada ją  członkom  to w arz y stw a  n au ­
kę czytania, p isania, sty lu  i rachunków  bezpłatnie , lecz 
m ogą być i tacy u m ów ien i, k tó rzy  z a  m ierne w y n a­
grodzenie im innych p rzedm io tów  ja k  n . p. jeog ra fii, 
h istoryi i t. p. udzielać będą . S ek re ta rz a  i kasyera  w y­
biera w ydział m niejszy , sen iora z a ś  i a s sy s te n tó w  cze­
ladź stow arzyszona . W ydzia ł op iekuńczy  złożony  z  o- 
byw ateli lw ow skich za jm u jących  się  dobrem  to w arz y ­
s tw a  i z  dobroczyńców , k tó rzy  s ię  pew nym  darem  ro ­
cznym  do opędzenia n iezbędnych je g o  w ydatków  p rzy ­
czyniają. F undusze  to w arz y s tw a  b ęd ące  pod zarządem  
kasyera  obow iązanego do czynien ia liczby z  nich coro­
cznie sk łada ją  się z  darów  w yżej w spom nionych  i 
w kładek  w stępnych i m iesięcznych  każdego  z  cz łon ­
k ó w , od których jednakże  p rezes praw dziw ie ubogich 
uw aln iać upow ażniony . U zbierany  tym  sposobem  rnąją- 
tek to w arzy stw a  przechodzi w  raz ie  rozw iązania się 
jego  n a  w łasn o ść  k laszto ru  s ió s tr  m iłosierdzia w e L w o­
wie. W kładki w stępne w yn o szące  2 0  kr. a  m iesięczne 
6  kr. w m . k. s ą  tak  m a łe , że  k ażdy  z  czeladzi bez 
uszczerbku  uiścić się  z nicłi m oże. Członkiem  towa-_ 
rzy stw a m oże być każdy bezżenny czeladnik katolicki 
w e Lw ow ie, k tó ry  nienaganne p row adzi życie lub nadal 
p row adzić zam ierza. C złonków  przyjmuje prezes nąj- 
przód tym czasow o, a  gdy w  p rzeciągu  czterech tygodni 
p rzedstaw iony  przezeń  to w arz y stw u  w olnym  się  okaże 
od uzasadnionego  za rzu tu , s tą je  się  tem  sam em  cz łon­
kiem sta łym . Jeżeliby  za ś  kto now o przyjętem u u z a sa ­
dniony m ógł uczynić z a rz u t ,  p rzestrzega w  cz tery  oczy 
prezesa, a  ten odmawia kandydatowi sam  na sam na 
tak  długo w stępu  do s to w a rz y sze n ia , póki postanow ie­
nie to coftiiętćm nie bgdzie , nie czyniąc jed n ak że  na 
zgrom adzeniu  członków  żadnćj o tern w zm ian k i, aby  
s ła w ę  jeg o  oszczędzić. W ystępne lub niem oralne p o s tę ­
pow anie którego z członków  sp ro w ad za  natychm iast 
w ykluczenie tegoż z to w arzy stw a  a  n as tęp n e  przyjęcie 
zaw isło  od rzetelną) popraw y tudzież od zdan ia  p rze­
łożonych i p rzyzw olenia członków . W szy scy  cz łonko­
wie obow iązani w zajem nie od nagannych ochraniać się 
postępków  i w spólnie czuw ać nad  dobrem i obyczajam i 
m iędzy so b ą ; w  razie za ś  zdrożnosci im wiadom ych 
donieść o tem  p rezeso w i, aby złem u m ógł zaradzić, 
czyniąc to  je d n ak ż e  z  pobłażaniem  braterskiem  i bez 
w szelkiego szp iegow ania. P rzekraczającego u s taw y  to ­
w arzy stw a  upom inają  najprzód łagodnie a sy s te n c i, n a ­

stępnie p re z e s , a  gdyby i to  m e sk u tk o w a ło , za p ad a  
w ykluczenie. Miejsce zgromadzeń s to w a rz y sze n ia  o tw ar­
te  w  niedziele i św ię ta  od 10ej ran o  o oe j w ieczorem  
w zim ie a  do Oej w lecie; w dnie zas pow szedn ie  w  g o ­
dzinach  od pracy w olnych do pory w spom m onćj. T am  
s to sow n ie  do ułożonego na rok cały po rządku  nauk  
pobierąją je  cz ło n k o w ie , a  wolne od tychże godziny 
p rzezn acza ją  się  na  p rzyzw oite rozryw ki, c z jtą m e  pism  
w  bibliotece sto w arzy szen ia  s ię  z n a jd u j ą c y c h ,  ro zp raw y , 
z w yjątk iem  politycznych i t. p.

W yłoży łem  w am  w  streszczen iu  sta tu ta to w arzy stw a  
tego sk ła d a jące  się  z  3 9  § § ó w , aby  w skazać ducha i 
dążn o ść  je g o . O byczajność, pobożność, uczciw osc, p ra ­
cow itość a  p rzy tem  nauczenie się  te g o , co nie ty lko 
w zaw odzie  obranym  potrzebne ale o r a z , co^ życie u- 
przyjeinnić i w y ższ y  tegoż cel w sk azać  m oże, są  to 
przym ioty zapew n ia jące  każdem u  bez różnicy s tanu  i 
pow ołania dobre im ie i szczęśc ie  w  społeczności ludz­
kiej. T o w arzy s tw o  z a te m , k tó re sobie zam ierzyło ile 
m ożności przym ioty  te  m iędzy ja k ą ś  przynajm niej czę­
ścią czyli k la są  ludności u p o w sz e c h n ić , zasługu je  na 
w sze lką pochw ałę.

C zeladź rzem ieśln icza b y ła  u n as bardzo zaniedbana 
tak  pod w zględem  obycząjności ja k  i pod um ysłow ym . 
Z o staw ian a  sa m a  sobie trw o n iła  c z a s ,  zapracow ane 
pieniądze a  naw et często  i zdrow ie podczas św ią t i nie­
dziel po gospodach  cechow ych lub w szynkow niach . T am  
n ie m ogła  się  n iczego n a u c z y ć , w y jąw sz y  pociągu do 
p ija ty k i, bu rd  i p ró żn o w an ia , a  trw oniąc zarobiony 
w tygodniu  g ro sz  pozbaw ia ła  się  na przypadek s łabo ­
ści lub  innych n ieprzew idzianych zaw odów  w  zarobko ­
w aniu  w szelkich  praw ie środków  do ż y c ;a , przez co 
często  na n a jw ięk szą  była narażona nędzę, k tó ra  znow  
nie jednego  złego  by ła źródłem  i początk iem . Z  po­
m ocą stow arzyszen ia  czuw ającego  sum iennie nad  oby­
czajnością i dobrem  prow adzeniem  się cz e lad z i, k tó re  
przytem  środki je j daje nauczen ia  się  tego przynajm aiej, 
co je j w zaw odzie  obranym  n ie zb ę d n e , zną jdz ie  ona 
te raz  bodźca  do m oralnego i um ysłow ego  uksz ta łcen ia . 
Na zgromadzeniach s to w arzy szen ia  m ając  obok nauki 
ro zryw kę p rzy zw o itą  nie będzie je j szu k ać  ta m , gdzie 
ty lko zepsuc ie  zna leźć m oże. Z asm ak o w aw sz y  za ś  raz  
w  c z y ta n iu , będzie w olne od zatrudnień  chw ile m u po­
św ięcać  , czćm  u m ysł i serce bogacąc p rzym noży  s o ­
bie środków  uprzyjem nienia ży c ia  a  naw et polepszenia 
bytu  sw ego . S tow arzyszen ie  będzie sz k o łą  dla każdego 
cze ladn ika , z  którćj lepszym  i uksz ta łceńszym  w ycho­
dząc tńm pewniejsze znajdz ie  u każdego  z  robotodaw - 
ców  zatrudnien ie, pon iew aż ju ż  to sam o, że  szu k ąjący  
za jęc ia  je s t członkiem stow arzyszenia, najlepszą będzie 
rękojm ią je g o  uczciw ości i m oralności. N ależy s ię  spo- 
d z ied a ć , że  m iasta  n a s z e , gdzie tylko nieco Iicznięjsza 
je s t  czeladź rzem ieślnicza z a  p rzykładem  p ó jdą  L w ow a 
i podobne u siebie p o zak ład ą ją  s to w a rz y sze n ia , w idząc 
ja k  zbaw iennych  z tąd  nie tylko dla sam ej czeladzi ale 
i dla całąj spo łeczności m ożna s ię  sp o d z iew ać ow oców .

Wiedeń 2  kw ietn ia.
w D zienniki zagran iczne i tu te jsz e  cg ran iczą ją  się  

dotąd  n a  potw ierdzeniu  w iadom ości o podp isan iu  poko ­
ju . D odają , że  s ą  dw a trak ta ty , jeden  tyczący  się  s a ­
m ego poko ju , drugi tyczący  s ię  kw esty j, w k tó rych  
rozw in ięciu  w zię ła  udział ca ła  E u ro p a . P ie rw szy  m iał

CZĘŚĆ LlTERiCKO-MTf SnCZNl
O R M IA N IE  W  P O L S C E .

Kilka słów z powodu książki Xiędza B a r a c z a .

Co chw ila niem al w ydarza  nam  się  s ły szeć  p o w sta­
ją cy ch  na recenzyą dzieła X iędza B arącza: O sław nych  
O rm ianach um ieszczoną w  feuilletonie Czasu N rze 5 2 , 
ja k o b y  referent chcia ł n ią  O rm ian obrazić. — N am  się 
to  w cale n iezda je ; w idzim y ty lk o , że  szanow ny  refe­
rent karci to  s ło w o : Sławnych, ja k o  ty tu ł n iestoso ­
w ny do treści, i m a s łu s z n o ść ; bo do s ław y  rzeczyw i­
ście co ś w ięcej należy  ja k  p rze m y sł, kupiectw o, u rząd , 
woMowJ; k»Pi» J w o -
cie zw ycza jne. —  W szak że  to  w cale

■ '  ^  staw ali się  podporąb r a ż a ,  że  tak ie  p row adząc życ ie ,
Pom yślności k raju . P rędzej m ożnaby z a rz u a c  ^  • 
referentow i, iż n iew ykazu jąc  co dziełu b rakuje , u r  - 
nom  w praw dzie  n iew ie lk ą , z a ś  referatow i sw em u nie - 
w nie w ięk szą  k rzyw dę w y rz ą d z ił, gdyż k ry tyka y 
w tedy je s t  d o b rą , jeże li p rzy  w ytknięciu  wad i uc iy- 
bień za razem  takow e i p ro s tu je ; —  w tedy to  ona - 
Pow iada całkow icie celowi sw em u stą jąc  się  zarazę 
n au k ą  dla p isa rza  i czytelnika.

» Gdyby a u to r —  m ów i szan . re fe ren t—  zam iast w da­
w ać się  w  drobiazgi niegodne (?) w spom nienia był p rze ­
s ta ł na  skreśleniu  żyw o tów  rzeczyw iście w sław ionych  
m ężów  sw ego szczepu  itd. itd. by łby  nierów nie w iększą 
w yrządz ił p rzy słu g ę  publiczności, n iż  w ydobyciem  z  ple­
śni ak tów  kilkuset iinion bez znaczen ia  rzeczyw istego ."

T a  u w ag a  aczkolw iek p raw d z iw a , je s t  jed n ak że  z a ­
nadto  ogó lna ; w szak żeż  n iew skazu je  n aw et d ro g i, na

której au to r z  onemi w sław ionem i m ężam i sp o tk a ć -s ię  
m ógł. P od ług  n as to zdanie należałoby  tak  postaw ić: 
G dyby b y f S n  au to r Ż y m ti*  * » « ą t  o d  k ilk a tro -  
tnćj em igracyi O rm ian do E uropy  a  w  znaczćj części 
do P o lsk i, którćj ostatn ie koleje tak  s ą  podobne do losu  
Armenii; gdyby by ł tejże w ykazał pow ody, a  zarazem  i 
jć j początkow e w  k r a j u  naszym  zach o w an ie , byłby czy ­
telnika ośw iec ił, że Ormianie się u nas m e ty lk o , po ­
m yślność krąju  szerzącem  kupiectw em  trudn ili, a le  ze 
za raz  na w stępie krw ią  sobie gościnność n a s z ą  okupili 
i że  tćj po w szy s tk ie  czasy  za  dobro przybraną) ziem. 
macierzystą)’ n ie s z c z ę d z i l i . -  T e  pow ody em igracyi ich
w yliczyw szy , by libyśm y f  JJJ*j"8̂  i £
gdzie m ógł s ię  spo tkać  z im ionami dziś je sz c z e  mię 
dzy  nam i ży jących  ro d z in , którem i byłby ty tu ł k siążk i 
sw ojej uspraw iedliw ił. W ylicza w praw dzie szan . au to r 
niektóre im iona tych  rodzin ale m etyka dalekiej ich prze­
s z ło ś c i -a  p isze ty lko o czem  w  istocie p w a im e  warto.

Tot- _ j i t .* -  .„w ; » liw ac nad mem w nosić 
ani s z a -T a k  w ięc z  d z ie ła , ja k  i z  uw ag  na 

nam  w y p a d a , że  ani szan . au tor Ż yw ot 
now ny kry tyk  nic o tćj emigracyi n iew iedzą, w  przeci­
w nym  bow iem  razie byłby pierw szy, Prz |[ 
im ion coś o ich p rzeszło ści i zasługach  y y
dla podniesienia dzieła sw ego -  pow iedział ; a  d r u g i -  
chociażby dla nadan ia uw agom  sw oim  nacis 
m ieszkał w y k a z a ć , co dziełu brakuje.

N iechże nam  w olno b ęd z ie , w  zastępstw ie  o u w e , 
w  tym  przedm iocie rozp isać  się  obszern iej, tem  więcej 
że h isto rya tego narodu  tyle m oże byc in teresu jącą, ja *  
każde n ieszczęście . . , .

C ząstk a  przybyłych do Polski najpierw szych w ychodź­
ców  orm iańskich pochodzi z  A nni-kahak (A nny g ro au ; 
stolicy byłego niegdyś k ró lestw a Armenii. Nie bę zje­
my się  w daw ać w  opis tego wielkiego a  w ów czas pię­
knośc ią  słynnego  m iasta  i odsy łam y ciekaw ego czytel­

nika lub badacza  staroży tności do op isów  Arm enii p rzez 
w ielu znakom itych  au to rów  historycznych i podróżnych  
poczyn ionych , k tórych niżej wym ienim y; —  pow iem y 
ty lk o , że  leża ło  w  obw odzie S z y ra k u k u  po łudniow i Kar- 
su  nad  rzeką  A lparcząj, a  dziś je s t  je d n ą  o b szern ą  w spa- 
n ia łą  r u n ą ,  bo liczyło (n ie  je s t to bąjką z  „ T y s ią c  nocy 
i je d n a " )  s to  tysięcy  dom ów  i ty s iąc  jeden  kośc io łów . 
W sza k żeż  nie idzie nam  tu  o opis k rą ju , ale  o  to , ż e ­
byśm y  w iedzieli: kto je s t  ta  cząs tk a  narodu  orm iań­
skiego , k tó ra  po najkrw aw szych  w alkach z a  kraj sw ój, 
w końcu  zn ęk an a  przem ocą zaborczych najezdników , 
zm u szo n ą  będąc opuśc ić ziemię ro d z in n ą , do P olsk i 
p rzyby ła  —  i n ito  w cielona w n a ró d , w szy s tk ie  klęski
i po trzeby  k ra ju  n a s z e g o —  zaw dzięczając nam  gośc in ­
n o ść  i nadane sobie obyw atelstw o z a w sz e  ja k  n a j­
szczerze j i ofiarnie dzieliła. , .

W t e m  to  m ieście A n n i-K ah ak  rezydow ali krolow ie 
orm iańscy  dynasty i B agratidów , a  PrJ L ni  rozum i się , 
najczelniejsi n a ro d u , od r. 7 4 5  do 1045  po C hrystusie. 
P o  ich u p ad k u , gdy  A nni-K ahak przez S u łtan a  A lp Ar- 
s ta n a  około  1 0 6 4  r. w  znacznej części zburzonym  zo- 
s l a ł ,  uchodzili m ieszkańcy  onego i w ojow nicy do Kry- 

a  z tam tąd  pod przew odnictw em  k s ią żą t sw oich  na 
R u ś  c z e rw o n ą , gdzie od księcia T eodora  D ym itrow i- 
cza  przyjęci zo s ta li. B yła to  p ierw sza ich em ig racya 
do k ra ju  późnićj po lsk iego , w ynosząca  w szystk iego  
**0,000 zbro jnych . K sią żę ta  ruscy  ułożyli s ię  z  niem i, 
ażeb y  im p rzez  la t trzy  zbrojno służy li przeciw  P o- 
ło w c o m , nadą jąc  im z a  to  przyw ileje i w olność (B u- 
dete mene boronyty try lita a ja wam za toto daju 
wilnist etc. etc.). O tej s łużb ie  zbrojnej m ów i radca 
lw ow sk iA lnpech  w  pam iętnikach sw o ic h , ja k  nas tęp u je : 
„L eon  czyli L e w , D aniela króla potężnego R u s i połu- 
„dniow ćj o raz  k s iążęc ia  W łodzim irskiego i Halickiego 
„ w n u k , za ło ż y ł L w ów  około  1 2 7 0  r. po Chr. z  dw om a

„zam kam i i to ż  m iasto  w ałem  i dw om a szerokim i i g łę­
b o k im i  przekopam i op asa ł. O rm iańskiego narodu  żo ł­
n ie r z e  u b io rem , ję z y k ie m , uzb ro jen iem , k tóre w raz 
„z  znacznym i skarbam i z  K rym u p rzy n ie ś li, do T ata- 
„rów  podobn i, tu  p rzez tegoż um ieszczonem i zosta li 
„ 1 2 8 0  r . ,  w  nagrodę z a  w aleczne czyny , którem i się 
„przyczynili, iż  k s ią ż ą t je m u  ru sk ich  przeciw nych częścią 
„p o k o n a ł, częśc ią  do u k ładów  p rzy w ió d ł, p rzez co się 
„w zm ógł w  potęgę i p raw ie m onarch ią na  R u s i p o łu ­
d n io w e j  z a ło ż y ł."

Ł a tw e  do p o ję c ia , a mianowicie nam (!) że  chrze- 
śc iańsk i naród o rm iań sk i, odosobniony  n a  obszernym  
W schodzie, opuszczony  i zd radzony  od  zaw istnych  Gre­
ków , k tórym  s łu ż y ł z a  p rzedm urze  przeciw  najazdom  
O sm ańsk im , w  końcu  p rzem ocy u ledz m usiał. Rodzina 
kró lew ska B agra tidów  sch ron iła  się  do niezabranej j e ­
szcze  pod ó w czas  G eo rg ii, gdzie kilka wieków je szcze , 
aż  do w cielenia te jże  do R o s y i , panow ała  i S , ' ® .  
pozostą je . T eraźn ie js i k s ią ż ę ta  B agrationy £  «-u u z i u o w y c t  z  w a / i U i c j a l  ł k o i a z i U t a  u o f t 1 <• .  • i r  l  i

czyw istem i potom kam i. R e sz ta  po u P?dk“ 'A ’ i, 7U’
rozproszonego  w q jsk a , co n iep rzeszło  a y , z e ­
b ra ła  s ię  w  górach  Cylicyjskich i
n A n n w n n i a m  H v n a e f v i  annkreW D lO n) F  d a m ir    _ „ j — „ owe  u rz ą d z iła
p rz K  m a t a s t w o  R h u p e n w££*£W.™ s  V  r'!m s"-... -p o zo s ta ła  Kroiewn . królestwo U ylicyi n a  tę  rodzinę

króle- 
w y g a s ła , 
’ .  iu

L u s ig n a n , p r » a  »  £ * 2
snadln T r w a ł o  o n o  ~ --------------  «  nurem  ustaun
k ró l I e o n  V I (Lusignsn) p rzez M am eluków  pokonany  
na dom iar Ufiski w niew olę s ię  d o s ta ł. Z  tąj jednak  
niewoli zo s ta ł on uw oln ionym  z a  w staw ien iem  się k ró ­
l a  K a s ty l i i  Jan a  Igo i u d a ł s ię  z  począ tku  do R zym u, 
później z tam tąd  do H isz p a n ii , a  w  końcu  do F rancyi, 
g d z i e  z całym  dw orem  gościnn ie przy ję ty , o trzm ał od króla 
zam ek de S t. O uen , w  k tó rem  19  listopada 1391  r, u-
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być podpisanym przez pełnomocników państw wojują­
cych; drugi przez pełnomocników wszystkich państw 
zebranych na konferencyach. Jeden i drugi nie wycho­
dzą wszakże po za kwestyę turecką i stanowią całość. 
O innych kwestyach europejskich nie było mowy przy­
najmniej o tyle, żeby przyszło do jakiegoś postanowie­
nia. Sprawy włoskie, kwestya Sundu duńskiego, oku- 
pacya Grecyi i następstwo tronu greckiego, a wreszcie 
pewna rewizya traktatów 1815 r. pozostały zupełnie 
na boku. Czy się Europa później niemi zajmie nie wia­
domo. Konieczność ich rozwiązania widoczna, lecz śro­
dki trudne. Zresztą trzeba było skończyć naprzód rzecz 
główną, to jest kwestyę turecką. Jak takowa ukończo­
ną została, dowiemy się dopiero wtedy gdy trakta y 
ogłoszonemi zostaną. To pewna, że główne zasa y 
przyjętemi zostały przez wszystkie państwa i ze wojna 
ustępuje miejsca spokojnemu ich wprowadzeniu w ży­
cie. Będą to szczegóły, nad któremi zapewne era z za­
stanowić się zbliska przyjdzie. Dla tego zdaje się, ze kon 
ferencye w Paryżu trwać ciągle będą, lubo w innym 
składzie, to jest bez ministrów nadzwyczajnych. Czy 
praca ta ukończoną zostanie przed lub po ratyfikacyach 
traktatu, to rzecz podrzędna. Gwarancya najsilniejsza 
pokoju jest mojem zdaniem, w potrzebie pokoju i w o- 
bawie ogólnego znowu zavvichrzenia Europy. Temu 
przekonaniu poddała się Anglia podpisując traktat w Pa­
ryżu, i z tern przekonaniem powrócą pełnomocnicy do 
swych dworów. Wszakże jak zwykle przy wymuszo 
nej zgodzie, trzeba się obawiać o jej bliskie lub dalsze 
następstwa i dla tego nie dziw, że państwa wojujące, 
nietylko wojsk swych niezmnięjszą natychmiast, ale na­
wet o ich powiększeniu chwilowem myśleć będą. Ro- 
sya zrobiła w Polsce nowy pobór, Anglia uzupełnia 
swą armię w Krymie. Lecz są to tylko krokfostrożności. 
Anglia lubo nie kontenta z pokoju, nie wznowi wojny 
z Rosyą dopóki' Francya i Austrya pozostaną przy 
teraźniejszej polityce. Owóż jedna i druga nie tylko 
przyłożyły się głównie do zawarcia pokoju, lecz obie 
chcą szczerze jego utrzymania i ustalenia. Na dowód 
tego, Austrya rozbrąja zupełnie i Francya zmniejsza 
swe wojsko. Rosya równie jak te dwa państwa czuje, 
że pokój ustalony byłby źródłem niewyczerpanych do 
brodziejstw dla niej i dla całej Europy. Jeżeliby przeto 
gabinet angielski pod wpływem parlamentu skłonił kró­
lowe do odmówienia ratyfikacyi, znalazłby się sam 
w trudnych do obrachowania okolicznościach.

Posiedzenia biskupów rozpoczną się w przyszłą nie­
dzielę. ___________

Paryż 31 marca.
Pisząc wczorąjszy list w zgiełku bulwarowym, nie 

słyszałem huku dział, który oznąjmił Paryżowi podpi­
sanie pokoju. Pełnomocnicy, ubrani tego dnia w mun­
dury podpisali traktat pokojowy w ministerstwie spraw 
zagranicznych około lej z południa. Traktat był spo­
rządzony w siedmiu pargaminowych egzemlarzach. Pod­
pisywanie trwało z  póttory godziny. Tego samego dnia 
kuryery powieźli egzemplarze tra k ta tu  d o  m o c a r s t w ,  
które figurowały w kongresie paryzkim. Katyfikacya 
nie nadejdzie aż za sześć tygodni. Wtenczas to dopie­
ro traktat zostanie ogłoszony. Dziennikarze przywołani 
do ministeryum spraw wewnętrznych, nie odebrali ża- 
dnąj komunikacyi dotyczącej pokoju, dosta li tylko roz­
kaz nie dyskutowania ni o trafności ni o dobroci traktatu. 
Sądząc z artykułu p. Granier de Cassaignac, ogłoszo­
nego w dzisiejszym Constitutionnelu, podpisany traktat 
tyczy się tylko sprawy wschodnićj. Osoby często do­
brze informowane zapewniają, że nie zawiera ani jednej 
litery więcęj, że propozycya lorda Clarendona była przy­
jętą milczeniem. Przekonamy się o tern stanowczo kie­
dy traktat zostanie ratyfikowany i ogłoszony. Wczoraj­
szego wieczora Paryż został znowu illuminowany i su­
to. Była także illuminowana ambasada rosyjska. Dzi- 
siąj hr. Walewski daje dla pełnomocników wielki obiad. 
Lord Clarendon ma Paryż opuścić i nie wrócić aż na­
dejdą wszystkie ratyfikacye traktatu. Jeden Anglik mój 
znąjomy, będąc w tych dniach w Londynie udał się do 
lorda Palmerstona. Zapytany: „co mówią o pokoju,*

rzekł: „uznają go za niewczesny,“ na to lord odrzekł: 
„jakże nie mieliśmy nie przyjąć pokoju, kiedy nam go 
ofiarowano i kiedy przystano na wszystkie warunki.*

P. Granier de Cassaignac zapewnia, że Rosya zosta­
ła wstrzymaną na zawsze w swym pochodzie zabor­
czym , że zrzekła się polityki Piotra wielkiego. Anglicy 
wołąją: Rosya jest zgubioną. Czy to nie są znowu 
złudzenia. czy Rosya po dwudziestu latach pokoju, 
kończąc swe drogi żelazne, nie stanie się silniejszą 
niż była. Prawda, że Zachód staje się także coraz sil- 
niąjszym, że przychodzi do rozwoju bogactw, które 
zdumiewąją; że za pomocą przymierza szwedzkiego trzy­
ma miecz Damoklesa zawieszony nad Rosyą. Nie po­
trzebuję wam dodawać, że jedni są przekonania, iż pokój 
będzie długi, drudzy, że krótki. Nadmieniają o redukcyi 
aril>ii francuzkiąj. Trzeba się zawrzyć w aktualności, 
to jest w pokoju. Napoleon III zdaje się trzymać sy­
stemu Napoleona Igo, nie prowadzi on wojny do osta­
teczności i stara się po wojnie siły odnawiać, aby był 
w stanie w razie potrzeby, drugą wojnę prowadzić. 
Trzeba tego razu oddać sprawiedliwości Francyi i wy­
znać, że nie zawodziła nikogo i niepodniecata płonnych 
nadziei.

Potęga moralna i materyalna Francyi stała się ogro­
mną. Duma Francuzów podniosła się. Partye umilkły. 
Robotnicy, dawni poplecznicy Rzeczypospolitej, mając 
obfitość pracy, nie chcą się mięszać do polityki. Ka­
żdy żyje dobrze i to cenę żywności podnosi. Cesarz 
ma już 4 dywizye gwardyi: dwie piechoty i dwie ja ­
zdy. Za kilka lat będzie ich miał jeszcze więcej. Jest 
to rezerwa wojskowa a zarazem wierna straż dynasty­
czna. Partye czekają na błędy, ale jak dotąd Cesarz 
błędów nie robi.

Mówią o powrocie marszałka Pelissier do Francyi. 
Mówią, że jenerał Mac Mahcm ma dowodzić wojskami, 
które pozostaną w Turcyi. Żona tego jenerała do Stam­
bułu się wybiera.

W tych dniach Cesarz rozmawiąjąc z prefektem Se­
kwany rzekł: „Trzeba, aby mój syn jak dorośnie 
znalazł Paryż piękniejszym.*— „Już go N. Pan odno­
wił i upiększył,* odpowiedział prefekt. Na to odrzekł 
Cesarz: „Com zrobił jest tylko małym początkiem.* 

Upadł dawny urok kapitalistów angielskich. Kapitali­
ści francuzcy biorą górę nie tylko we Francyi, lecz 
w Austryi, Hiszpanii, a nawet w Anglii. Scentralizowa­
nie omnibusów londyńskich wyszło z myśli p. Pereire. 
Nienapróżno p. Pereire był Saint Symonistą. W Kre­
dycie ruchomym mówią, że baron Bruck nie jest kon- 
tent z zakupienia dróg austryackich przez kapitalistów 
francuzkich.

— JCKApMć raczył udzielić Iwanowi Zubikowi 
byłemu sędziemu dominikalnemu w Starych Bohorod- 
czanach w obwodzie Stanisławowskim srebrny krzyż 
zasługi w nagrodę długiego, wiernego i należytego 
pełnienia obowiązków.

W ie d e ń  Sgo, kwietnia. Dzisiejsza Gazeta rvie<ie*i—
s k a  zamieszcza rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 26 marca r. b. tyczące się] ściągnięcia wszy­
stkich papierowych znaków pieniężnych, wydanych 
przez skarb od r. 1848 z wyjątkiem papierów zda­
wkowych węgierskich na 10 kr. W szystkie gatunki 
n.onety papierowej skarbowej, które bank narodowy 
wiedeński miał wymienić, mogą mieć obieg jedynie 
po dzień 31 go sierpnia r. b., po upływie zaś tego 
czasu kasy publiczne przyjmować, a bankowe wy­
mieniać je  za banknoty mogą, jedynie za szczegól- 
nem zezwoleniem Ministerstwa skarbu. Do rzędu tych 
papierów należą:

1. Asygnacye na dochody wegierskie na 1, 5, 10, 
100 i 1000 złr.

2. bezprocentowe bilety skarbowe (z winietami 
srebrzystemi) na 5, 50, 100, 500 i 1000 złr.

3; asygnacye 5-procentowe kasy centralnej z d. 
Igo września 1848 i Igo marca 1849 r. na 30, 60, 
90, 300, 600 i 900 złr.

4. papierki zdawkowe węgierskie na 6 kr.

5. asygnacye kassowe włoskie (Viglietti del Tre- 
soro) które po 31 sierpnia wymieniane być mogą 
również za zezwoleniem tylko ministerium skarbu na 
5-procentowe kartelle włoskie. Po upływie miesiąca 
października, nawet ministerium skarbu nie udzie i 
zezwolenia na wymianę. To samo tyczy się więcej 
jeszcze tych znaków papierowych, których wymiana 
już dziśwymaga podobnego zezwolenia, a takiemi są

a) asygnacye węgierskie na 2 złr.
b) bilety skarbowe (srebrzyste) na 10 złr.
c) asygnacye 3-procontowe kasy centralnej z dn 

1 stycznia i Igo  Iipca 1849, tudzież Igo sty­
cznia 1850.

d) bilety skarbowe procentowe z dnia 1 stycznia 
1850 i 1851.

e) bilety skarbowe procentowe z lat 1852 i 185L 
na 1000, 500 i 100 złr.

f) papierki zdawkowe niemieckie na 6 i 10 kr.
Od dnia przeto 1 listopada 1856, żadne z powy­

żej wymienionych papierów skarbowych prócz zda­
wkowych węgierskich na 10 kr., nie mogą być ani 
w kasach przyjmowane ani wymieniane.

— .TCKApMć nadał tytuł barona Fmpor. i komen­
dantowi Temeszwaru Karolowi W olf- Wachtentreu 
w nagrodę jego przeszło 5 0 - letniej służby przy­
kładnej.

— D. 1 bm. przybył z Gradcu do Tryestu JCW. 
Arcyks. Henryk.

— Cały Wiedeń zamienił się w jednę wielką g ieł­
dę. Począwszy od bankierów milionowych aż do 
służących którzy sobie paręset złotych oszczędzili 
wszyscy grają w papiery. Zjawisko to tu nowe, 
znane już było gdzieindziej, a powstawanie rozmai­
tych przedsiębiorstw opartych na akcyach obudziło 
żądzę zysków, zw łaszcza, że się powiodło wielu 
prywatnym porobić w kilka dni majątki na akcyach 
towarzystwa kredytowego. W prawdzie potracono 
również wiele, kiedy nadeszła wiadomość o zaka­
zie w Paryżu i Berlinie sprzedawania papierów za­
granicznych nie całkiem pokrytych. Ci co prze­
trwali pierwszą chwilę tego niekorzystnego zdarze­
nia, ocaleli, ale nie każdy miał tyle odwagi. Presse 
podziwia heroizm drobnych kapitalistów, którzy nie- 
poparci przykładem milionerów wytrzymali pierwszy 
napad wracających akcyj z Paryża i Berlina i nie- 
Jsprzedawszy akcyj kredytu ruchomego nie dozwolili 
lim upaść niżej nominalnej wartości. Zarzucano dy­
rek c ji tego zakładu, że nie starała się o utrzyma­
nie dobrego ducha na giełdzie w tej krytycznej 
chwili, lecz Presse broni dyrekcyi, przypisując po­
wód tego „skromności* jej. Członkowie dyrekcyi 
tak mało mieli zaufania w siebie samych, że zbyli 
się swoich własnych akcyj po 250. Zkądże mieli 
znaleść tyle odwagi, żeby utrzymać kurs na 350? 
Kurs ten dziś jeszcze wydaje im się być pochleb­
stwem , wotum zaufania danem z góry przez publi­
czność, a w skromności swojej nie śmią go przyj­
mować. Gdyby szło tylko o radę zawiadowezą
dodaje Presse złośliwie, kurs na 10 niźćj pari był­
by dla nich i tak jeszcze wielce pożądanym. Z no­
wych przedsiębiorstw przemysłowych pojawić się 
ma niebawem towarzystwo kredytowe ziemskie, któ­
re jak pisze D onau, ma nosić nazwę: „Towarzy­
stwo akcyjne rolnicze" i ma mieć kapitał zakłado­
wy 50 mil. złr. Oestr. Z tg  tylko 20 mil. nazna­
cza i dodaje, że Towarzystwo kredytu ruchomego 
weźmie */3 akcyj. Presse mówi przeciw nabyciu 
kolei z Gmunden do Budweis przez towarzystwo 
kolei cesarzowej Elżbiety i cieszy s ię , źe w radzie 
tego ostatniego towarzystwa zasiada p. Schónerer. 
„Nikt lepiój od niego nie może wiedzieć, mówi ten 
dziennik, źe nabycie kolei Gmunden-Budweis było­
by złem przedsiębiorstwem, albowiem on sam ia 
budował*.

— Korespondent paryski do Oestr. Ztg  twierdzi 
źe hr. Buol nie wyjcdzie przed lym  maja z Paryża^ 
gdyż Cesarz Napoleon pragnie zatrzymać członków 
konferencyi aż do załatwienia wszystkich szczegó­

łów  traktatu. Sam tylko lord Clarendon wyjedzie 
z powodu parlamentu.

— W edług listu Opinione z Parmy z 22go mar­
ca, stan oblężenia w tern mieście z największą ści­
słością i surowością jest sprawowany. Liczba are­
sztowanych wynosi 300 do 400. Więźniów polity­
cznych których jest 26 wywieziono do Mantui. Au­
dytor wojenny Bordi żyje jeszcze i nieslracono na­
dziei uratowania go.

•  ___
F r a n c y a .

z Paryża pod d. 30 marca do Gazety K rzy -

Wojna w tćj chwili wśród grzmotu dział ostatnie 
swe obwieszcza pożegnanie. Z Inwalidów i z warowni 

u i  . •nen  hłysk i huk strzałów radują serca sta­
rych żołnierzy, przypominających sobie młodych swo­
ich lat zdarzenia. Poj^j podpisany; a kto Francuzów 
nazywa ludem wojowniczym, niech dzisiaj przypa­
trzy się, jak przed ministeryum spraw zagr. i na placu 
karuzelowym tłumy rzucają się na cześć pokoju ze łza ­
mi w wzajemne swoje objęcia Każdy pełnomocnik miał 
do parafowania niemniej nad 384 arkuszy; podpisy­
wanie trwało dłużej niż godzinę, gdyi  uprzejmość 
podpisujących dla Cesarzowej zgodziła się na to 
aby przynajmniej do zaparafowania jednego aktu' 
wszyscy tego samego pióra użyli. Pióro to miał 
p. Feuillet de Conches, mistrz ceremonii w tuille- 
ryach wyrwać wielkiemu orłowi w Jardin de P lan­
tes z prawego skrzydła; a jak słychać oprawne ma 
być w brylanty. Kałamarz przeznaczony do podpi­
sania traktatu pokoju, kosztuje 11,000 fr. Pełnomo­
cnicy udali się o godzinie 3 do Tuilleryów w wiel­
kich uniformach.

Wielki bal u Ali paszy pełnomocnika tureckiego, 
na którym i Cesarz ma być obecnym, odbędzie się 
lOgo kwietnia; wszyscy goście ukażą się w unifor­
mach, a listy nań zapraszające, mają być ułożone 
według list balów Cesarzowej. Tymczasem pełno­
mocnicy tysiące mają sobie proponowanych rozry­
wek, a adjutanci jenerała Orłowa często zapraszani 
są n i polowanie do St. Germain.

Hrabina Walewska żona ministra spraw zagrani­
cznych, w dniu 30 marca, to jest w dniu podpisa­
n a  traktatu powiła córkę. Akademia francuska wy­
brała na poczynający się kwartał dyrektorem swym 
P- Barante, a kanclerzem p. Legouve. Mówią, źe p. 
Lamartine, którego nowe dzieło „Cours de Littera- 
ture* nie pokryło kosztów, dobra swoje na zaspo­
kojenie swych długów ustąpić i do Stanów Zjedno­
czonych udać się zamierza. Darowane mu przez Suł­
tana posiadłości pod Smyrną, które go tylko na 
wydatki narażały, miał mu rząd turecki odebrać. 
Wniosek zaprowadzenia podatku od powozów ma 
pójść pod obrady na najbliźszem posiedzeniu ciała 
prawodawczego. Komisya z wyjątkiem kilku głosów 
jest za odrzuceniem wniosku, widząc w nim ustęp 
d o  o p o d a tk o w a n ia  z b y tk o w n y c h  p r z e d m io tó w .  Rzad 
stanowczo tego rodzaju zamiar zaprzecza, twierdząc 
źe mc więcej ni em a na celu, jak ułożenie podatku 
na przedmiot, który się żadną miarą ukryć nie da. 
Wniosek doprowadzi do żwawych dyskusyj, skutkiem 
jednak tychże będzie zapewne przyjęcie go znaczną 
większością głosów przez Izbę.

—  Korespondent Indipendance Beige Y podaje 
następujące szczegóły o zawarciu pokoju pod data 
3 Igo marca z Paryża:

Tak ważny akt dopełniony został na posiedzeniu 
rongresu w niedzielę, źe bliższe i obszerniejsze 
szczegóły nad te które już wiadome są publiczno­
ści, czytane będą z zajęciem.

W  wilią zdecydowano, źe się posiedzenie rozpo­
cznie o godzinie lój. Wszyscy pełnomocnicy zgro­
madzili się w uniformach do sali przeznaczonej na 
obrady kongresu, z uderzeniem oznaczonój godziny. 
Przybyli oni po raz pierwszy w towarzystwie swych 
sekretarzów, którzy później wprowadzeni zostali do 
sali obrad, kiedy już żadna inna formalność niepo-

marł. Pochowano go w kaplicy klasztoru Celestynów, 
a pomnik wystawiono mu w grobach St. Denis jako o- 
statniemu panującemu królowi Armenii. Po upadku Cy­
licji, rozproszyli się Ormianie po różnych częściach E- 
uropy, a liczba emigrantów ich w Polsce zwiększyła 
się na blisko 40,000. Ta wszelako z każdym wiekiem 
sie zmniejszała, walcząc wszakże początkowo, za spra­
wę książąt ruskich; pełnili oni później służbę bojową 
w 0Sp ^y c.b szeregach, za sprawę drugiąj swojej ojczy­
zny polski, podczas wojen najkrwawszych; przez co licz- 
bV Chi d5lece zoala ła , iż przed rozbiorem Polski 
tylko o R dusz w całem królestwie zostało, (zobacz
pisma Minasa Reszkiana).

Georgia rządzona przez Bagratidów, a także jak Ar­
menia, o w^y®tkich narodów thrześciańskich opu­
szczona i zew szą^ Pr2ez p0gan ciśni0rta: zaczęła do­
piero od .Pl0tr.afthV :J r?2naw»ć opieki (?) Rosyi, której 
się w końcu dobrowolnie (?) pod(la, ^  Tamy to teJ
znajdują się kro  ̂ ^ Bagrationy, kniazie: An-
dromkow, Orbehany, Mandatów, Melikow, Hutapaszyan, 
Tsehedsewadze, Mann-czahrian, Manug-bej i wiele in­
nych szlacheckich znakomitych rodzin historycznego 
imienia. Wysługują się one tronowi rosyjskiemu tak
wojskowo jako i cywilnie za doznaną protekcyą i 
dążą usilnie ażeby wszystkie krąje ormiańskie p0d ber­
ło chrześciańskie sprowadzić. W skutek tego dążenia 
częć północnej Armenii, aż po rzekę Arakses, zawiera­
jąca w sobie 8 prowincyj, należy już do Rosyi a z te- 
mi i miasto Eczmiadzin, ta stolica patryarchalnego ko­
ścioła ormiańskiego, któren w 367 lat po Chrystusie 
wystawiony, często przez Persów i Turków niszczony, 
a  zawsze miłością wiary z gruzów podnoszony, dziś 
na cały naród ormiański na Wschodzie wpływ swój wy­
wiera. Teraźniejsze koncesy?. wpływem zachodu chrze- 
ścianom w państwach tureckich nadane pozyskała Rosya

już dawniąj dla Ormian, za co też i wdzięczności od nich 
doznaje.

Przepraszamy szanownego czytelnika, żeśmy się za­
pędzili aż do czasów nąjnowszych i krajów obcych, za­
łożywszy sobie mówić tylko o emigracyi Ormian do Pol­
ski. Wracamy więc do przedmiotu naszego.

Do zupełnego upadku Armenii, przyczyniło się także 
okropne trzęsienie ziemi w r. 131J  od którego miasto 
Anni-Kahak srodze ucierpiało, a w końcu i nowy napad 
barbarzyńców, wiedzionych przez Tamerlana, któren 
miasto zburzył i kraj' cały, no reszty zniszczył. Tylu 
klęskami dotknięci mieszkańcy, tak znaczniejsi jako i 
wsie całe opuszczać zaczęli ziemię rodzinną, zkąd po­
chodzi iż Ormianie do Europy a mianowicie do Polski 
nie razem przybyli.

Gdy krąj przez Tamerlana zniszczonym zosta ł, nąj- 
pierwsze rodziny podług, podań jezuity Krusińskiego, 
torowały sobie drogę orężem az do granic Polski i po­
niosły pod Kamieńcem od Polakow znaczną klęskę. Po­
zostali przyjęli służbę _ bojową u Witolda i gdy Polska 
i Litwa przez Krzyżaków zagrożona była, znajdowała 
się bardzo znaczna część rycerzy ormiańskich w armii 
polsko-litewskiej. Wspomina o tem także chlubnie Jan 
Voigt w Tomie 7 str. 7ó historyi Pruskiej, mówiąc iż 
Ormianie w onąj walnej bitwie pod Grunwaldem i Ta- 
nenbergiem (22 Iipca 1410) męstwem się odznaczali i 
do zniesienia całego wojska zakonu wielce się przy­
czynili. (D. n.)

BIBLIOTEK A PARAFIALNA  
dla ludu k a to l ic k ie g o .

Pospieszamy donieść czytelnikom o wielce użytecznćm  
wydawnictwie mąjącem na celu moralne kształcenie na­

szego ludu, o czem przytoczone Ogłoszenie księdza An­
toniego Załuskiego proboszcza brzozowskiego, w dye- 
cezyi przemyskiej, najlepiej oświecić zdoła:

„W Brzozowie, mieście powiatowem obwodu Sano­
ckiego, zawiązało się stowarzyszenie kilku kapłanów 
w celu wydawnictwa pisemek religijno-moralnych pod 
ogólnym tytułem: „Biblioteka parafialna dla ludu 
katolickiego*, aby każda parafia posiadała przy swoim 
kościele swój własny mająteczek w pożytecznych du­
chownych książkach, niejako spiechrz gromadzki dla 
zapomogi swej duchownej na czas głodu Umysłowego 
lub posuszy sercowąj. Z powodu usamowolnienia i u- 
wolnienia ludowego od wielu ciężarów w czasach tera­
źniejszych, kiedy ża łaską Bożą byt ludu wiejskiego 
materyalny poprawił się, zapobiegać nam stróżom jego 
dobrego bytu moralnego usilnie potrzeba, aby za zmia­
ną stosunków jemu uciążliwych nie przeszedł pod ja ­
rzmo nierównie mu szkodliwsze ohydnych występków 
wynikających z próżniactwa i pofolgowania namiętno­
ściom. Trafiamy w potrzeby czasu i w myśl gorliwych 
współpracowników naszych w Winnicy Chrysusa Pana, 
jeżeli chwytamy za ten powołaniu naszemu wielce od- 
powiedny środek, pomnażania między ludem staranno­
ści nasząj Pasterskiej powierzonym , zbawiennych i do 
czasu potrzeb i stopnia pojęcia jego zastosowanych 
nauk, przez pomnożenie książek takowe zawierających 
w sobie. Osobliwie katecheci niedzielni będą nam wdzię­
czni, że ich naukom sprawimy ułatwienie, podając ich 
uczniom do rąk książki, z których też w domu katechi­
zmu uczyć się i z gotową na pamięć wyuczoną we­
dług poprzedniego zadania im przez katechetę uczynio­
nego, nauką, przychodzie będą do kościoła lub szkoły 
przysposobieni. Niekorzystniejszego nad mnogie rozda­
wanie stosownych książeczek między dziatwę uczą­

cą się.

O współczuciu wszechstronnem bynajmniej nie wątpi 
my. Skoro dążność nasza tak chwalebna, cel tak pię­
kny, zamiar tak pożyteczny, pole tak szeroko rozległe, 
pewniśmy błogosławieństwa bożego, a w skutek tego 
pewniśmy i znacznej ilości prenumeratorów, tern więcej, 
że dla warstwy społecznej najliczniejszej, bo dla ludu 
pracować będziemy i cokolwiek dla niego pożytecznego 
lub potrzebnego znąjdziemy lub obmyślimy, z dzieł wy- 
szłych przedrukujemy lub coś w oryginale napiszemy 
w czóm nas zechcą 'zasilać czcigodni współbracia du­
chowni nasi.

O to tylko usilnie, gorliwości dusz pasterzy wzywa­
jąc na pomoc, błagamy, iżby ci starannie wedle serca 
życzliwości i pobożności swej, każdą lepiąj się mnjącą 
w swej parafii rodzinę zaznajomili o tem wydawnictwie 
i zachęcili do przedpłaty, idąc jej w pomoc oświece­
niem i doradą.

Za Patronkę tego świętego dzieła obieramy sobie 
w pokorze Najświętszą Maryę Pannę Niepokalanie Po­
czętą, aby pod Jej' nąjswiętszym wpływem Oblubieniec 
Jej Duch Święty darzył nas swem świętem natchnie­
niem i pomocą, bez czego w tak ważnej pracy obejść 
byśmy się nie mogli.

Podobnież sankcyę swoją biskupią do tego dzieła i 
swe błogosławieństwo udzielił nam jak najszczerzej nasz 
najdostojniejszy i najmiłościwszy Pasterz.

Przedpłata wynosi całoroczna za 10 zeszytów 4 złr. 
m. k ., półroczna 2 złr. m. k. i przesyła się przez Przew. 
Kancelarye konsystorskie. Kierunek wydawnictwa ob­
jął X. Ant. Załuski.*
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z o s ta ła  do z a ła tw ie n ia , prócz zamieszczenia podpi­
sów i przyłożenia pieczęci. ,

Przy otwarciu posiedzenia p. Feuillet de Conches, 
szei protokółu w ministeryum spraw zagranicznych, 
ht irego staraniu poruczoną była ekspedycya trakta­
tu, położył przed każdym z pełnomocników ekspe- 
dycyą przeznaczoną dla dotyczącego rzydu. Polem 
°d -zytał wręczony mu oryginał traktatu zaparafo- 
wanego przez wszystkich pełnomocników, z klórych 
każdy przedłożony sobie ekspedycyą dosłownie po­
równywał z tekstem. Gdy dokładność i tożsamość 
wszystkich ekspedycyj sprawdzoną zo sta ła , położył 
hr. Walewski minister spraw zagranicznych, podpis 
swój na ekspedycyi przeznaczonej dla rzydu fran- 
cuzkiego; po n*m podpisał p. Bourqueney a nastę­
pnie reszta pełnomocników. W tej chwili bar. Bil- 
lerig szef gabinetu ministerstwa spraw zagranicznych 
udał się do Tuileryów dla zawiadomienia Cesarza, 
źo traktat pokoju jest podpisany.

Podpisy i przyciśnienie pieczęci każdego pełno­
mocnika na wszystkich ekspedycyach, zajęły nieco 
więcej niż godzinę.

Po ukończeniu tej formalności, jeden z pełnomo­
cników, lord Clarendon uczynił wnio-ek ogółowi 
kongresu, aby się tenże w całym komplecie udał 
do Cesarza dla podziękowania mu za gościnność i 
doznane przyjęcie, i dla złożenia jawnych dowodów 
tych uczuć, które skłoniły rządy do wybrania je ­
dnomyślnie Paryża za miejsce zgromadzenia, uczuć, 
które od czasu pobytu pełnomocników w tej stolicy 
uowego nabrały wzrostu, przez bliższy stosunek 
z Cesarzem Napoleonem III. Propozycya ta z naj­
żywszą sympatyą powitana, natychmiast jednomyśl­
n e  przyjętą została. Kongres zadecydował oraz, 
uby to jego postanowienie do protokółu wpisanem 
zostało.

Była trzecia godzina gdy się ułatwiono z podpi­
sami i pieczętowaniem, po przyjęciu więc powyż­
szego wniosku posiedzenie natychmiast się rozwią­
zało. W tej chwili hr. Walewski i bar. Bourqueney 
wsiedli do powozu dla wręczenia Cesarzowi egzem­
plarza przeznaczonego dla rządu francuzkiego. 
W 10 minut później wszyscy członkowie kongresu 
których postanowienie hr. Walewski objawił Cesarzowi 
udali się do Tuileryów, dokąd przybywszy, zaprowa­
dzeni zostali przed Cesarza, który krok ten kongre­
su krótką lecz pełną treści odwdzięczył przemową, 
a potem do każdego z pełnomocników kilka słów 
przemówił.

Zasługuje na uwagę, źe inieyatywę złożenia hoł­
du i powinszować Cesarzowi z powodu zawarcia 
zatwierdzonego co dopiero pokoju, wziął lord Cla­
rendon. Daje to wyobrażenie o usposobieniu se­
kretarza stanu spraw zagranicznych W. Brytanii i o 
ocenioniu przez niego wielkiego tego wypadku. Mó­
wiono, że lord Clarendon powiedział, iż kongres 
zrobi non pas 1 a pa ir, mais u n e paix  (jakiś po- 

_°J, Niewiem czyli to mówił. Nieśmiałbym zaprze­
czać, gdyż być może, źe słowo to wymknęło mu 
Sl<? w jednym z owych napadów żywości i goryczy, 
o których przemilczeć niemożna dla tego, aby do­
dać odrazu, i i  jeżeli się w ciągu obrad nieraz po­
jawiły, w ostatnich dniach znikły one zupełnie u - 
stępując miejsca duchowi szczerości i pojednania, 
jaki się we wszystkich bez wyjątku pełnomocnikach 
odbijał. Lecz pewny jestem, źe szlachetny lord nie 
wyrazi się więcej w’ ten sposób o zawartym już 
Pokoju. W krótce przekonamy się słysząc, w jaki 
sposób lord Clarendon występować będzie przed 
Parlamentem i krajem swym w obronie pokoju, któ- 
r Y uważa za dobry, prawdziwy i trwały.

Dzienniki powtarzały, źe lord Clarendon układa 
sobie wyjechać w niedzielę lub najpóźniej w po­
siedzi łek, ażeby być obecnym poświętnemu rozpo­
częciu się rozpraw parlamentowych. Być może, że 
•ord Clarendon na kilka dni wyjedzie do Londynu, 
ażeby w Izbie parów zdać sprawę z zawartego po­
koju. Nie wyjechał on jednakże wczoraj i dziś za- 
P®wne nie wyjedzie będąc zaproszonym na obiad 
^  ministeryum spraw zagranicznych przez hr. W a- 
mwskiego. Kongres nie jest więc rozwiązanym. Roz­
pocznie on swe posiedzenia pojutrze to jest we śro - 
'*§» a lord Clarendon, który i nadal będzie brał u -  
oział w pracach kongresu, nieomieszka zapewne być 
obecnym na tern posiedzeniu.

Na obiad do hr. Walewskiego zaproszeni są: wszy­
t y  pełnomocnicy, szefowie poselstw dworów za­
granicznych w Paryżu, ministrowie, arcybiskup pa- 
ryski, marszałkowie, wielcy dygnitarze koronni, i 
główni szefowie wydziału spraw zagranicznych. Hr. 
^alew ski wznieść ma toast na cześć pokoju!

Obiad too powód zdarzeniu, którego sobie 
"ónszować należy. Wiadomą była kwestya etykiety 
Podniesiona przez ministrów sekretarzów stanu, 
pierwszych pełnomocników, i pełnomocnych posłów 
uwierzytelnionych przy dworze francuskim. Ostatni 
uiewahali przyznać ministrom wyższą rangę w kon­
gresie, lecz po za obrębem kongresu, gdzie uwie- 
f zytelnieni są dla reprezentowania osoby swego mo­
narchy, sądzą mieć prawo nieustępowania pierwszen 
stwa nikomu z swoich współziomków. Kwestya me- 
została rozwiązaną lecz pominiętą. Niezapraszano ni 
góy razem na obiady ofieyalne pierwszych i dru­
gich pełnomocników.

Byłoby jednak rzeczą niemiłą, gdyby nieinieli się 
znajdować wszyscy pełnomocnicy na tym uroczy­
stym obiedzie, tem pierwszem święcie pokoju. Peł­
nomocnicy rezydujący w Paryżu, jak żeby ożywieni 
. chem nowo zawartego pokoju, zrzekli się swo- 
, nroszczeń, i zawiadomili wspólnie o tern hr. W a- 
lewskiego.

D pióro, którem pierwsze dokonano podpisy, nie 
, ®®gres lecz osobiście postarał się hr. Walewski, 
atory j e wr§CZy5 ma Cesarzowój na jój żądanie.

R o s y a .
Inwalid R uski przynosi nam następujące krótkie 

doniesienie o podróży Cesarza Aleksandra o  ̂ tn- 
landyi. Dnia 21 marca wyjechał monarcha -
dzenia tej prowincyi w towarzystwie ^  ? ' c 
trzech swoich braci WW. książąt Konstantego Mi 
kołaja i Michała. W dniu następnym przybył do 
Fridryscham, gdzie odbył przegląd rozmaitych od­
działów wojska, zwiedził b a teryei szańce, na które 
w r ,k u  przeszłym uderzyli Anglicy. Następnie poje­
chał Cesarz ,1 > Helsingforsu, gdzie przybył 23go t. 
m. Cesarz ma zamiar oglądać wszystkie nadbrzeżne 
fortyfikacye i twierdze Finlandyi.

— Do reform zaprowadzanych w wojsku rosyj- 
skiem, policzyć możemy rozporządzenie ministra 
wojny ks. Dołgorukiego, ogłoszone w tymże samym 
numerze Inw alida , którem to rozporządzeniem mi­
nister, za poleceniem cesarskiem, pozwala junkrom i 
chorążym jeździć w powozach i chodzić do teatru.

— Kawkas dziennik wychodzący w Tyflisie, donosi 
iż w kilku miejscach Gruzii i Guryi, a szczególnie 
w mieście Goryl czuć się dało silne trzęsienie ziemi 
w dniu 6 marca.

—  Dziennik berliński Borsen Halle podaje na­
stępujący list z Królewca z 29go marca, który za 
mieszczamy niżej, wątpiąc o prawdziwości donie­
sień w nim zawartych:] „Szlachta wielu prowincyj 
składających dawniej Litwę połączoną z Polską, a 
dzisiaj zwanych zachodniemi guberniami Rosyi, za­
chęcona pozwoleniem wydanem jeszcze przez Ce 
sarza Mikołaja na założenie w Wilnie muzeum sta 
rożytności odnoszących się do historyi „Gubernij 
zachodnich", następnie przywróceniem języka pol­
skiego w wykładzie niektórych przedmiotów w g i- 
mnazyach polskich, nakoniec ośmielona reskryptem 
ministra spraw wewnętrznych oznajmującym wolę 
cesarską, aby prawa szlachty w całej sile utrzyma­
ne były,— podała za pośrednictwem swoich mar­
szałków adres do Tronu, o przywrócenie języka 
polskiego i uniwersytetu w Wilnie oraz o porówna­
nie jej w prawach ze szlachtą rosyjską. Cesarz po- 
zasiągnięciu opinii Rady państwa i ministra spraw 
wewnętrzych, jenerała Łanskoi, rozkazał prośbę bez 
dalszego uwzględnienia złożyć ad akta.*

Teatr wojenny.
Podawaliśmy nieraz, tak w ciągu  wojny wacho- 

dniój jak po ustaniu walki, uwagi nasze o armii ro­
syjskiej, wskazywaliśmy w jakiem ukazała się świe­
tle, jakie zalety jej i wady wyszły na jaw w bojach 
nad Dunajem, w Krymie i w Azyi. Zajmować może 
będą czytelników uwagi jakie w tym przedmiocie 
czyni jedno z najpoważniejszych pism francuskich, 
Revue des deux mondes w zeszycie z drugiej poło­
wy marca, w artykule p. n.: „Wojna i konfereneye": 
„Cześć rosyjskiej armii wyszła bez skazy, z teraźniej­
szej wojny, chociaż w ciągu tych bojów jedno tyl­
ko otrzymała zupełne zwycięztwo, zdobycie Karsu 
(Moźnaby powiedzieć, źe również armia sprzymie­
rzona jedno tylko odniosła podczas teraźniejszej 
walki zupełne zwycięztwo, zdobycie Sebastopola P. 
R. Cz.) Historya odda sprawiedliwość rosyjskiej 
szlachcie, co pełna patryotyzmu poświęcała się przy 
obronie Sebastopola i wojskom, które przez l iś c ie  
miesięcy broniły każdej stopy ziemi z taką upor­
czywością, męztwem i talentem jakich nie podały 
nam nawet dzieje najsławniejszych oblężeń Numan- 
cyi, Rodu, Malty i Saragossy. Co do inżynieryi, je ­
nerał Tottleben należy do oficerów najświetniej w tej 
wojnie odznaczonych, chociaż trzeba wyznać, iż 
w pierwszych dniach oblężenia okoliczności dość 
mu sprzyjały, rozrządzał bowiem, w chwili w której 
sprzymierzeni niewysadzili jeszcze na brzeg ani je ­
dnego działa oblęźniczego, ogromnemi silami i za- 
pasami w Sebastopolu nagromadzonemi. Zloźył on je -  
dnak zadziwiające dowody talentu, umiejętności i 
czynności. Może niektórzy znawcy, pisząc później 
historyą tego oblężenia, zganią zbytek pracy strwo­
nionej przy budowie niektórych fortyfikacyj; lecz 
muszą podziwiać szybkość z jakiem nakreślono plan 
oszańcowania miasta będącego prawie otwartym i 
bezbronnym w pierwszych dniach ukazania pod mem 
wojsk sprzymierzonych, również szybkość i ener­
gię z jaką plan ten wykonano w obliczu armii nie­
przyjacielskiej, nakoniec bogactwo srodkow, które 
zebrać zdołał dla wykonania i powiększenia tego 
planu. Wprawdzie w podziemnej, minowej wojnie 
nie wielkie odniósł pomyślności; lecz zasadzki i lo- 
źamenty, któremi zakrył linię obronną w punktach 
najbardziej na atak wystawionych, oraz schronienia 
dla żołnierzy i blindarze jakie urządził w głównych 
szańcach, poczytywane są za arcydzieła przez ludzi 
specyalnych. Mimo wiary w wyższość naszej lnźynie- 
ryi, wyznać musimy, iż rosyjscy oficerowie lnźyme- 
ryi mogą jść w zavv(5d z wSZelkiemi mnemi w Eu­
ropie

złego gatunku, jej karabiny są ciężkie i źle odro­
bione, me mogą wytrzymać żadnego porównania 
z sztućcami m inii lub z angielskiemi karabinami En- 
fielda. Dla tego też nie zawsze kule rosyjskie do­
sięgały i trafiały w sprzym ierzonych, którzy wy­
chylili się ,z przekopów, gdy przeciwnie jak tylko 
żołnierz rosyjski ukazał się z nad wału lub w strzel­
nicy, ugodziła go kula francuzka lub angielska. 
Składają o tem świadectwo bezstronne lekarze nie­
mieccy i amerykańscy zostający w służbie rosyj-
f » j '  i  • • IUfx ,Zw iedzieliśm y się o niedo­
kładności i złóm urządzeniu szpitali rosyjskich i nie­
dostatecznej w tychże usłudze, co nader pomnoży­
ło straty poniesione przez Rosyan w Krymie. Są­
dząc z ich opisu, jest to najsłabsza strona organi- 
zmu rosyjskiej armii, i mimo wszystkiego co przed­
siębrano z wielką gorliwością w ciągu walki nie­
dostatkowi teuiu niezaradzono bynajmniej.

Żadna jednak z wad, jakie wojskowej organiza- 
cyi rosyjskiej zarzucić można, nie szkodziła tak sil­
nie armii rosyjskiej jak s tan , jeograficzne stosunki 
i rozległość samejźe Rosyi. Gdy w roku przeszłym 
tyle zarzutów czyniono angielskiej intendenturze 
skarżąc się na jej nieudolność, sir Sydney Herbert 
zawołał boleśnie w parlamencie: „Łatwo nam było 
przebyć na naszych parowcach 3000 mil morskich 
z Portsmouthu do Bałakławy; lecz rozbiliśmy się 
przebywając sześć mil ostatnich oddzielających Ba- 
łakławę od angielskich przekopów pod Sewastopo­
lem". Słowa te, którym nikt niezaprzeczył powin­
ny nam dać pojęcie o trudach jakie Rosyanie zno­
sić musieli aby zaopatrzyć i wyżywić swoją armię 
w Krymie, gdy ich wojska i pociągi z żywnością 
nie sześć, lecz sto mil (ang.) przebywać musiały 
wzdłuż stepów i bezludnych okolic, podczas de­
szczów, śniegów i zawieruch. Często w krótszym 
czasie batalion stojący w Paryżu lub Londynie przy­
był do Kamyszu lub Bałakławy, „iż pułk rosyjski 
zdołał zajść z Odessy do Sebastopola. Dzięki na­
szym kolejom żelaznym i parowcom, wiele naszych 
pułków przebyło w 12tu dniach drogę z Francyi 
do Krymu, gdy korpus rosyjski czasem cały mie­
siąc maszerował z Mikołajowa do Bakczyseraju “

—  Flota angielska opuści wkrótce północny teatr 
wojenny i powróci z Bałtyku do portów angielskich. 
Donoszą albowiem z Kiel depeszą telegraficzną Igo 
kwietnia datowaną, iż okręty angielskie stojące 
w porcie tym na kotwicy, otrzymały telegrafem roz­
kaz powracać natychmiast wprost do portów Anglii; 
oficerowie mówili, źe okręty ich podniosą zaraz na­
zajutrz (2go kwietnia) kotwice i odpłyną do Anglii.

— W edług wiadomości z Marsylii, dostawa ży­
wności dla wojsk francuskich na południowym tea­
trze wojennym będących, wstrzymaną w części zo­
stała, gdyż ajent domu handlowego Pastne et Comp. 
otrzymał telegrafem polecenie zawiesić aż do dal­
szego rozkazu dostawę żywności i potrzeb dla ar­
mii krymskiej, z wyjątkiem 4000 tonu węgla, po­
trzebnego dla parowców. Przeciwnie Anglicy nie- 
zaprzestali bynajmniej gromadzić zapasy w Skutari 
i budują wciąż baraki w pobliżu koszar Selima pod 
Konstantynopolem.

ny
Rosyjska artylerya zyskała także w ciągu tej woj 

. imię i opinią, jakich wprzód nieposiadała. Ud- 
znaczała się nie tylko celnością strzałów, lecz wiel­
ką czynnością i dokładnem wykonaniem działań 
szybkością i zwinnością ruchów ^ jaką wyprowa­
dzała na pole bitew armaty ciężkiego wagomiaru, 
jakie dotąd jedynie na okrętach i wałach używane 
były; szczególniej celowała 'wybornością materyału. 
(Wspomnieć tu musimy co już raz nadmieniliśmy, 
źe połowa artylerya rosyjska, która w tej wojme 
niemiała pola do popisu, jest może najpierwszą w R - 
uropie pod względem uprzęży, koni, materyału 
liczby dział. P. R. c z.).

Zadziwia to wszystkich, źe gdy artylerya rosyj­
ska tak wyborną jest opatrzona bronią i materya- 
łem , żołnierz pieszy rosyjski ma lichy i c ię ż k i o- 
ręź. Żelazo w bagnetach i pałaszach piechoty jest

przez mo niarzy z  T u rcyi, R osy i, P ersyi i Indyi aprowa- 
za  ̂ zaczęto . F a b ryk an ci B e llan gó , C ollin , R enouard i 
.upin juz w roku 1 8 0 1  naśladow ali k iszem irow e m aterye, 

bo cena praw dziw ych rosła  n iesłych an ie.

° B. U, . a'n<̂ a w  W ied n iu  m ieszkał od n ieja­
kiego czasu ja  i n g lik  przejezdny. Przed  wyjazdem  
kupił trumnę i kazał ,ą gobie do N ie

umiano sobie w ytłum aczyć ce lu  teg o  spraw unku, lecz gdy  
wkrótce potem uslyszaao w pokoju A n g lik a  stukanie i pu- 
kanie, gospodarz lękając się  czy  ja k ie j zb rod n i tam  nie  
popełniono, sprowadził urzędnika p o licy i. Z aczęto  koiataó  
do drzw i, ale A nglik  zajęty przybijaniem  w iek a  n ie pręd­
ko ich  u s ły sz a ł, lecz kiedy się  ju ż  zab ierano do w yw a­
żania drzwi, A n glik  odsunął zasuw kę i  z  zim ną krw ią za ­
p yta ł, czego  chcą od niego. N a  zapytanie u rzędn ika o tru­
mnę i zabijanie w ieka, Anglik dał o d p o w ied ź , i e  prze­
konał się , jak  dalece w e wszystkich w alizach  g n io tą  się  
suknie, szczęś liw y  je st  przeto, i e  mu przyszła  m y śl k u ­
pienia trumny, w którój jak  najwygodniej suknie i b ie l i­
znę b ez  zag ięc ia  m oże pakować.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń . K ursa telegraficzne z dnia 4go kwietnia. 

M etalik i 5 -procent. 8 6 !/ 4 . —  M etalik i 4 1/a*Proc* 7 6 % *  
M etalik i 4-proc. 6 6 . —  M etalik i 5-proc. z r- 1 8 5 8  74  /8 . 
M etalik i 5 -proc. z r. 1 8 4 2  —  —  2 ’/a -proc. 84  / ,„ .  —  
1-proc. 1 9 */a z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 ,  3 0 2 . —  P o ty ­
czka naród. 5 -procent. 8 6 7/ 16. —  dto 4 ł/ a-proc. 16* 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 7 . —  A ugsburg 1 0 1 5/ s . —  Lon­
dyn złr. 1 0  kr. 3 . —  Paryż 1 1 9  3/s . —  A kcye Bankowe 
1 1 0 0 . —  A kcye k o lei że l p ó łn oc. —  —  F e r d y n .— •—  
Pożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A . — . —  B . — . —  O st-D o n a u  
Dam pfschif. — .

K u r*  k ra k o w sk i  z d. 4 k w ietn ia . B ankn. austr. 
ż. 1 1 0 ,  p łacą 1 0 9  */2 . —  P rusk i kurant ią d . 1 0 9 ’/ą  pL 
1 0 8 3/4. —  R uble sr. now e ż . 1 0 4 ,  p ł. 1 0 3 .  —  Cwan- 
bygiery  now e ią d . 1 1 3 ,  p ł. 1 1 2 .  —  C w ancyg. stare ż. 
1 1 3 , p ł. 1 1 2 .  —  Im peryały  żądają  3 6, p łacą  3 5  ’/ „ . —  
D ukaty austr. holend . i .  2 0 3/ 4 , p łacą  2 0 .  —  20-frank i 
żądają 3 5 Y t. p ł. 3 5. —  L is t  zast. po lsk ie  z kuponami 
ią d . 1 0 0 ’/„ i p ł. 9 9 3/ 4 . —  L isty  zast. ga lic . z kuponim i 
i -  8 7, p ł. 8 6 —  L isty  Indem n. z kupon. ią d . 7 8 ,—  
płacą 7 7*/a .

K u r s  lw o w sk i  z  dn. I g o  kw ietnia . D ukat h olen ­
derski z łr. 4  kr. 4 4 .  —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 4 6. 
P ółim p eria ł ros. z łr . 8 kr. 1 3 .—  R ubel ros. z łr . 1 kr. 3 5 .  
T alar pruski z łr . 1 kr. 3 0 .  —  P olsk i kurant i p ięc io z ło ­
tów ka z łr . 1 kr. 9. —  Kurs list. zast. ga lic . stan. w In s ty ­
tuc ie  kredytow ym : Instytu t k u p ił prócz kuponów  1 0 0  po
złr . ___ kr. —  m k. —  S p rzedał 1 0 0  po złr. —  kr. — .—
D aw ał za 1 0 0  z łr . —  kr. — . —  Ż ąd ał z łr . —  kr. — .

K u rs  w ied eń sk i z 3 kwietn. Metaliki 8 6 9/ 16. N ow a  
potyczka 6 7 3/ 4. —  Akcye Banku wied. 1 1 0 7 . —  Akcye 
kolei ielaznśj półne. 3 0 1 .  —  Agio od złota 5 ł/ a , od 
srebra 1 s/4. — Oblig. uwoln. grunt. 7 8 Ya . — Poiyczka 
ostatnia narodowa 8 7 .

K u r s  w r o c ła w s k i  z dn. 3 g o  kw ietnia . Banknoty  
austr. 1 0 2 1/ 4 ż ą d .—  Bankn. polsk . 9 2 */8 i . —  L isty  zast. 
polkie dawn. 9 2 7/ , a i .  9 2  ł / la  now e —  ią d . —  L isty  zast. 
poznańskie 4-proc. 9 9 ®/4 d ., dto 8 V a-proc. 8 8 Y a dają. —  
K olej K rakow. G órno-Szląska 8 5  Yą ty d .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4 g o  kw ietnia. W  dniu 2 bm. um arł w  W ie ­

dniu hr. S tan isław  Zam oyski O rdynat, b y ły  P rezes Senatu  
K rólestw a P olsk iego  w r. życia 8 2 .

Pism o tygodn iow e poznańskie1 Przyroda i Przem ysł, 
pisze o pierw szych szalach kaszem irow ych w E u rop ie: Przed  
pierw szą połow ą zesz łeg o  w ieku, szale kaszem irow e w chrze- 
ściańskićj E uropie b y ły  w cale nieznane, tak i i  damy dwor­
skie w W ersalu  na pyszne szale, k tórem i p rzybyli do P a-  
ry ia  w roku 17 85  posłow ie T ip p o-Saib  b y li ozdobieni, 
w cale n ie zw róciły  uw agi. Jed n a k ie  j u i  poprzednio D u-  
p leix  i L a lly -T o len d a l gubernatorow ie m iasta Pondichery, 
szale przysła li b y li do Paryża. Opowiadają, i i  praczka 
królowćj M aryi A n toinetty  przyw iozła do Francyi szal 
kaszem irow y z H iszpanii, i e  z taką gracyą i e legancyą o 
w ijała go  około  sz y i, i i  nareszcie zw róciła uw agę królo- 
wćj na sieb ie . K rólow a opow iedziała o tem  pani P olignac, 
która zg o d z iła  się  w praw dzie na wielką w artość takow e­
go  stroju, dodała  jednakże, i i  dla dam dw orskich n ie je s t  
stosow ny, dobry jed nak że dla pięknych m ieszczanek. W r. 
17 8 8  L eq ou x  de F la ix , który w czasie pobytu sw ego  
w Indyach  poznał i  o cen ił w artość nadzw yczajną i d e li­
katność kaszem irow ych tk an in , przysłał jednój z sw ych  
krew nych praw dziw y szal w  podarunku. P o roku spotka- 
w szy się  z 8wą p iękną kuzynką w P ary iu , zap yta ł jó j, 
jak  gu stow ała  w  przysłanym  jój szalu. —  „O  szal się  pan  
pytasz?" od p ow iedziała  z  zadziw ieniem .-—  „ Pak je s t  o ten  
piękny sz a l , k tóry pani z Pondichery przysła łem ."  
n A  o to pan m ów i o owym  pstrym pokrowcu, któren o- 
debrałam  od pana?" —  „O  pokrowcu 1“ zaw oła ł L eqoux  
de F la ix  praw ie oburzony. „C zy wiesz kuzynko, i e  m nie  

praw ie 3 ,0 0 0  liw rów  k osztow ał?" —  « 3 >0 0 0  1,w rów !“ od'  
pow iedziała  dam a zdziw iona."  —  „C d i pani z mm  zrobi- 
ła ś? "  _ _  „M ateryę użyłam  na podszew kę. N aturalnie gd y ­
bym  b y ła  m og ła  przeczuć “ —  Leqoux de F la ix  o m ało
n ie  stru ch la ł, s ły szą c  o takiój profanacyi. Podobne zda­
rzenie m ia ł holendersk i gubernator Chinsurg. R odzina jeg o  
p ozostała  w E uropie, prosiła  go , aby jój kosztow ności j a ­
k ie  indyjsk ie n ad esła ł. G ubernator przesłał dwa kaszem i­
row e sza le  w ielk iój w artości. M atka i córka po nadejściu  
ich od b yły  naradę, do czego  ich  nalepićj u ty ć : to  u sta­
n ow ien ie s t a d ło ,  aby ich  u żyć na ceraty. Francuski ofi­
cer, k tóry od b ył ekspedycyę do E gip tu , przesła ł swój kre- 
wnój ta k ie  p iękny szal indyjsk i, który w K airo za 2 5 0 0  
franków  b y ł k u p ił. p 0 pow rocie do domu d ow ied zia ł się  
od m łodój damy, że  jój szal słu ży  za kobierzec. Oficer 
ogran iczy ł się  na uroczystem  proroctwie: „ N ie  m inie
sześciu  m iesięcy , a kobierzec ten  będzie okryw ał ła b ę ­
dzią  szyję pani."  —  Proroctw o to w krótce się  sp e łn iło ;  
Francuski albow iem  gorsujące się  w edle ów czesnój m ody, 
uczu ły  w krótce potrzebę zasłonien ia  gorsu: n ic  im  więcój 
bardzieój n ie  b y ło  na rękę, ja k  kaszem irow e szale, które

P rzeg lą d  p o lity czn y .

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  1 kwietnia wieczór. Na dzisiejszem po­

siedzeniu wieczornem Izby wyższej zapytał lord Mal­
mesbury, kiedy lord Clarendon wróci z Paryża i kie­
dy rozprawy nad upadkiem Karsu rozpocząć się będą 
mogły. Lord Lansdowne odpowiedział, źe osobne 
udzielenie co do podpisunia traktatu pokoju uważa 
za niepotrzebne. 5 Lord Clarendon musi w celu 
dalszych narad kilka dni jeszcze zabawić w Paryżu, 
za powrotem jego będą się mogły rozprawy o K ar- 
sie rozpocząć.

P a r y ż  2 kwietnia. Monitor p isze : Na uczcie da­
nej w poniedziałek hr. Walewski wniósł następują­
cy toast: „Oby pokój, który dla wszystkich jest za­
szczytny, był również trwałym."

K o n s t a n t y n o p o l  27 marca. Omer pasza za­
mianowany został naczelnym wodzem armii anatol- 
skiej. Słychać, źe Porta zajmie się obmyśleniem 
środków, aby w ciągu roku jednego kurs weksli 
na Londyn utrzymać mnićj więcej na 135. Pro­
jekt nowego kodeksu handlowego już gotów i po­
twierdzony. Jenerał Vivian odjechał do Anglii, po­
dobnież Maclean. __________

Osoby z Królestwa Polskiego dziś przybyłe mó­
wiły, że pobór wojskowy tamże wstrzymany, a lu­
dzie odstawieni do miast powiatowych, rozpuszczo­
nymi zostali do domów.

Z Turynu donosi K or. A ustr. 31 marca, źe w mi­
nisteryum wojny czynią przygotowania do amhar'ia" 
cyi wojsk piemonckich w Krymie. I n t e n d e n t u r a  ma 
nakaz sprzedania wszystkich z b y te c z n y c h  pr*® 
tów transportowych. W sferach finansowyę . •> . 
ją  się tu mocno planami na przyszłość : J j e -

kopaniuYjezu^ «

“J -!£

różę ° ź ł ° l!l ' bryIantam* sa(*zon!l dl® Cesarzowej Eu­
genii.



4 CZAS z Soboty 5 Kwietnia 1856.

P r z y j e c h a l i  od 3 do 4 kw ietnia.
HOTEL POLLERA. Dossen F .-M .-P . ze Lwowa. Kozłow­

ski Józef w ł. <lóbr z Galicyi. Brodzki Henryk w ł. dóbr z T ar­
nowa. Hr. Szembek Józef w ł. dóbr z żon^ z W iednia. J f -  
drzejowicz Ludwik w ł. dóbr., Jędrzejowicz Edward w ł. dób 
z Rzeszowa. Schubert Franciszek professor z Opola.

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Niwicki w ł. dóbr z Bochni 
Franciszek Solak obywatel z Rzeszowa. Pauer F lory  an pro­
boszcz z Sędziszowa.

K O L E J  Z E L A Z M  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z- K r a  -owa:

-  I : Ś  55 W S '
P rzychodzą  do K rakow a-  rana 

™ . i o  godzinie 3ej ml.n- J  , .
Z D?b,c-V j o godzinie łó j ml°- 40 P° P°łudnm- 
„  n . . . t o  godzinie ł ł t e j  min. 25 przed połud.
Z Oświęcima j g godzinie 9tej min. 15 wieczorem.

wTadoraości handlowe i przemysłowe.
K raków  4 kwietnia. Dowóz zboża z Król. Polskiego 

był wczoraj umiarkowany. Ceny były wprawdzie słabe, 
ale też producenci nie bardzo pochopni do sprzedaży. 
To co zwieziono, musiano oczywiście sprzedać nieco ta- 
n ić j, ale nie zawierano umów o dalsze dostawy na te 
same ceny. Jakkolwiek bądź wiadomem jest zawarcie po­
koju, wszelako wiele zboża różnego rodzaju prowadzą 
w Mazowsze, dla tego ceny nie spadają stósownie do 
przewidywania. O spadku cen w Królestwie niemożna 
myśleć, cbybaby z Gdańska i Szczecina sprowadzano 
zboże, a niema tam znów tak wielkich zapasów, aby 
szukać tak odległych targów. Na targu krakowskim szła 
dziś sprzedaż bardzo słabo, osobliwie żyto bez pokupu 
Tak galicyjskie jak i węgierskie w wielkich partyach o- 
fiarowano niżćj cen notowanych; pszenicy pięknćj kupio­
no nieco do młyna parowego i płacono monetą polską 
po 60, 63, 66 do 67 złp. Na Kleparzu mało co sprze­
dano, drobne tylko ilości płacono od 12 —  15 złr. Ję­
czmień i owies także nieszukane, podobnież bez pokupu 
kukurudza i groch. Właściciele zapasów bardzo zatrwo­
żeni wiadomościami o stanie targów w Wiedniu, W ro­
cławiu i Berlinie. Osobliwie zwożą tu wielkie ilości mąki 
tak krajowój jak i zagranicznej, którą nietylko dają ta- 
niój ale nawet na wypłatę późniejszą, byle tylko sprzedać.

M m B r 1
I n i e r a t y .

Ogłasza się niniejszem prenwnerate na 
M A P I

królestw a G alicy i z  W . K s. K rakow - 
skiem  i B ukow iną

wydane przez c. k. kapitana 1 4  n r  O I n  i l e  1411111- 
B 1 0 P S W C rj|ę  mieszkającego w Wiedniu na W«iasg&r<
ber Badgasse N. 92.

Karta jedna kosztuje 80 kr. m. k., dotąd wyszło kart 
19, w marcu, kwietniu i w maju będzie znów 8 kart 
gotowych.—  Prenumerata przyjmuje się: w Krakowie u 
Wgo Kunicka, we Lwowie u Wgo J. P. Arsertezka ar- 
chiwaryusza map katastralnych. (412-6-1 Oj

f f i r O f l T n u n g s ^ i l n ^ e i g e

einer nenen

M T W T  _______ __________________
Grodzker S trasse N. 117. v is-a -v is  der St. Peterskirche.

Mit  ̂Bewilligung^ der hohen^ k. k. Landesregierung wird ânii”3 r  April 1. J. die nc-ue Bucbdruckerei des 

in Betrieb gesetzt werden und empfiehlt sich allem hohen k. k. Civil- nnd Milltarbehordan, wie auch Einem ver-
ehtungswflrdigen Publikum mit ihren typographischen Arbeiten in Buch-, Kunst-, Farben-, 
Gold- und Silberdruck, die mitteist neuer Lettern und Maschinen geschmackvoii und auf das
Pfinktlichste und Reelste geliefert werden.

O T W A R C I E  A O W E .I

I

Restauracja pod Różą
! „ W HOTELU ROSYJSKIM.
i Podpisany ma zaszczyt donieść Szanownój Publiczności,
iż od soboty trjest ^od 6go b. m. i r. RESTAURACYA
publiczną n a  k r ó t k i  c z a s  zmuszonym jest z a i l l '  
k n ą c .  Passaźerowie jednak w hotelu stojący zawsze 
usługę gotową mieć będą.

Kraków d. 8 kwietnia 185 6.
 (708-1-3) J ó z e f  de Paolis.

Bit (£l)i(|=7fulinTi
S I f s m I o b i i  I ,  3 .

e m e su. , ;m p 0]ge (jer n;edrigern Preise der Roh- 
p.o u en, gegenwhr^g in der Lage, sowohl beim Detail-

: rL eżnr 8J : rac-Łie- '  »»erab.
i  i  v f W 8 e eW i e  i n  dO M  f r O i i e r nJ a l i r C l l  vcrktufen zu kónnen.

W KRAKOWIE
przy ulicy Grodzkiej pod B. 117 naprzeciw kościoła S. Piotra.

Za pozwoleniem W. c. k. Rządu krajowego będzie w ruch wprowadzoną z d. 8  K w i e t n i a  r. b. nowa Drukarnia

K i m i Ł ® I1 W
przyczćn. ofiaruje swoje usługi wszystkim Wysokim c. k Władzom cywilnym i wojskowym, równie jak i Szano-
wnćj Publiczności tak co do druków zwyczajnych jak i sztucznych tojest kolorami, złotem 

srebrem najczyściej na nowych czcionkach i prasach" odbijanych, a których najpunktualnićj 
najrzetelnićj dostarczać będzie. (712-1-3)

Die (Srfte 3icf)uiwm  GRAFLICH SAJNT-GENOIS LOSE
mit einem bei s o l c l i e n  L o t t e r i c i l  l i o c ł l  l l i c i l i a l s  bestandenen 

Haupttreffer von f l .

fmdet

Treffer,

C o n v .  M i i n z e .  

statt.

ZU fl. 4© ,© © © —a u f  4 3
-auf 5  Treffer zu fl. 2 0 , 0 0 0 -

r f f i r  £ a n 5 t D i r f l ) e .
Fiir meine ruhmlichst bekannte

Maschinen - Fabrik
ubernimmt Herr A N TO N  H O E L Z E L  in  K ra k a u  Bc-

stellungen auf;
T ra n s p o r ta b le  H a n d d re sc h m a sc h in e n  nachHcnsmann,

ab B e r l i n .................................... ' ................... ć^-100 pr.
D re sc h m a sc h in e n  mit Rosswcrk fur 1 Pferd „ 200 „ 
D re sc h m a sc h in e n  mit dto fur 2 Pferde „ 260 „ 
H a c k se ls c h n e id e m a sc h in e n  nach Cornes „ 70 „
H a c k se lm a sc h in e n  nach Ransom & Sims . „ 36 „
S a m a sc h in e n  nach G arre tt............................„ 140 „
G e tr ie d e re in lg u n g s m a s c h in e n , amerika-

n is c h e ..............................................   40 „
S ta h ls c h ro tm tih le n  nach Whitmer & Chap-

m ann...................................  ............................ „ 50 „
R iib en sch n e id em asch in ®  nach Samuelson. „ 50 „

Ferner auf die sogenannten amerikanischen A d lerp fliige , 
welche im vorigen Jahre mit dem hóchsten Preise pramiirt 
wurden, u. s. w.

Zeichnungen und Beschreibungen sind bei dem Krakauer 
Commissions-Hause einzusehcn, welches auch sonstige Aus- 
kunft bereitwilligst ertheiien und Auftrage f ra n c o  P ro v is io n  
ausffihren wird.

» Krakau am 6. Marz 1856.
in°K ® 0elze l C a rl B e e rm a n n
" Krakau. (471-3-6) in Berlin.

Nadszedł do handlu

M0JZ1GO SCHWABTZ
t r a n s p o r t

RiioSffi
zarzutek i mantylek

p a r y sk ich . C4)(577)

Wieś Rzeplin i  Wolą Rzeplińską
w obwodzie Przemyskiem położona, od Jarosławia o mil 2 a 
od Przeworska o 1 /, mili odległa, składajaca się z 27 mor­
gów pola ornego, 344 morgów lasu sosnowego i bukowego, 
a 24 morgów łaki i ogrodów, jest z wolnej ręki do sprze- 
ania. Bliższą wiadomość udzieli właściciel na miejscu, lub 
Walery aygart adwokat krajowy w Przemyślu pod L 29 
zamieszkały. (620-3-8)

Der Besitzer eines solchen Loses spielt auf 
Treffer zu fl. 5 0 , 0 0 0 —auf 5  Treffer zu fl. 3 0 , 0 0 0  
auf 3 8  Treffer zu fl. 5 0 0 0  tfetfc in C M . mit.

D e r  K le in s te  G e w in n ,  w e lc h e r  mit einem  so lchen  Izose  J f c m a c l l t  W C I ’t l e i l  1 I1 U S S  
h e t r a g t  fl. «ś i  C o n v . M u n z e , und s e lb s t  d ie s e r  s te ig t  im V e r la u f e  d e r  Z ie h u n g e n  a u f  fl5

fl. 7 . )  fl. 80 CM., man eihalt also fiir ein solches Los, welches jezt noch um 
fl. 4 0  CM. zu haben ist—wenigstens fl. 0 5  CM.—beziehungsweise fl. 4 0 —fl. 4 5 — 
fl. 8 0  CM.—mitiiin beinahe den doppelteil Allkftllfspreis sicher zuruck.

Die Ausgabe dieser Partial-Lose ist dem Bankliause J. Gr. Sd iu ller  tfc Comp. 
in Wien, am Hof Nr. 323 ubertragen, und die Auszahlung der durch den Verlosungs- 
plan sich ergebenden Gewinne erfolgt vertragsmassig bei dem Bankhause S  M  w 
I f to th S C l l i l d  in Wien.

In Krakau sind derlei Lose bei Herr J .  F .  FiSCłlCT  
Wien, im Marz 1856.

n a  S l i a d o m i i i  p o d  n i. 2
sprzedaje się z powodu zniżonych Cen produktów suro- 
■wych, ®  ®  tak cząstkowo jak himtownie

BO zniżone j cenie
jak w latach poprzednich. (701-1-3)

Wieś Suchy-grunt w obwo­
dzie tar-

. x.T• , . nowskim,
milę od Wisły między Dąbrową, Radomyślem i Szczu­
cinem położona, od Radomyśla o milę, od Szczucina o 
/a odległa jest z wolnćj ręki d o  S p r z e d a n i a *  

Wieś ta ma 2 folwarki, ornego gruntu 2 0 0 , łąk do 
100, pastwisk z krzakami 80, ogrodu do 3 morgów. 
Budynki na jednym folwarku są w bardzo dobrym, na 
drugim zaś w dobrym stanie. Bliższćj wiadomości udziela 
Dr Kański w Tarnowie. (581-2-3)

Hiipilówliil
Do wypuszczenia W dzierżawo na dłuższy czas

wieś
W obwodzie Sanockim, blisko gościńca od Jasła do Sa­
noka idącego, między miasteczkami Zarszynem i Jaćmie­
rzem, mająca podług najnowszego pomiaru 240 morgów 
pola, 25 morgów łąk i ogrodów, 10 morgów pastwisk, 
prócz lasów. Bliższa wiadomość na miejscu, lub u wła­
ściciela we Lwowie pod L. 6 934/4. (676-2-3)

W fabryce W. Wąsalskiego
o ^ k  wyrobów własnych nadszedł świeży t r a n s p o r t

Kapeluszy a  męskich
w różnych gatunkach i kolo- 
wicdeńskich po cenach fabry- 

(6 1 2 -3 )

w najświeższych fasonach 
rach z fabryk pragskich 
cznych.

zuhaben.
( 6 3 1 - 4 )

Królewsko-pruskiego fizyka obwodowego Dr. KOCHA cukierki zielne
działają as jak to najpewniejszemi dowodami śtwierdzono SS za pomocą swych mnogich pierwiastków 
z szczególnie dobranych soków ziół i roślin, przeciw kaszlowi, chrypce, duszności 10 szyi, z a -1 
flegmieniu itd. ponieważ W  tych przypadłościach wszystkich łagodząco , uśmierzająco i szczególnićj 
dobroczynnie wpływają — pozyskują tóż one coraz to wzrastające zaszczytne uznanie w najdalszych 
•tronach i dla tego zostały na sprawozdanie skuteczności przez króli, w yższą  radę lekarską  świeżo 
przez królewsko-bawarskie ministeryurn państw a uprzytcilejow anem i.

Aby uniknąć sfałszowań, należy dobrze baczyć, że H S Dr. K ocha  krystalizowane cukierki Zielne tylko w 
dłużnych, obok znajdującym się stęplem opatrzonych, właściwych pudełkach po 20 i 40 kr. mk. są zapakowane i że 
kowe w K rakow ie jedynie tylko stale praw dziw e w zapasie są u J ó ze fa  B a r tla ,  podobnież w A n ­
drychowie u Wojciecha awilskiego, w BiaUj u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego 
w Brodach u Neumanna orn elda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha i Th” 
Zachariasiewicza, w V em b icy  u apt. Ferdynanda Herzoga, w Dobromilu u Ludw. Steleryka w Dynowie u aptekarza Fp
KI  T> • _T_?  -nr f  i n n r h  , ,  T ___ t .  i  _ w . *  4‘‘* A

Zakład fabryczny Roberta Keller
(dawnićj Piotra Steinkellera) w Podgórzu, oznajmia sza­
nownym właścicie’om ziemskim przy nadchodzącej porze 
uprawy gruntów, iż gips jako też i kości mielonych, tak 
zaszczytnie znanych ze swych nieocenionych skutków, jak 
w dawniejszych latach, tak równie i teraz nabyć można 
w powyższym zakładzie, bądź wprost, bądź też za po- 
przedniem zamówieniem.

Rzeczony zakład obowiązuje się zarazem wszelkie za­
mówienia odsyłać koleją do stacyj Bochni, Tarnowa i Dę- 

y ręcząc *a najspieszniejszą przesyłkę. (5 7 6-3-6)

po-
ta-

liksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola Laisera, w Jarosławiu u Ign Baia" 
ńa, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kolomei u S. Wieselberga, w Komornie u a- 
ptekarza Aleks. Emperle, w ancucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A. Czyrniańskie- 
go, w Lisku u Adama Borejko, w M yślenicach u Jac. Dziegielowskiego, w N eum arhu  u Karola Laura, w Przemyślu u 
Edw. Machalskiego, w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J  Rosen- 
heima, w Sadagurze  u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u J ana Kownackiego' 
w Sniatynie u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u J08_ j ahn w ^  
nopolu u Marcina Schlifki, ^  Wadowicach u Schwarca i Heineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach i" 
Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie u A. Gottwalda.

150_eksel na złr.
9g° listopada 1855 r. na miesięcy 6 na

wystawiony d. 7, 8 lub

rzecz i imie Józefa Łukaszkiewicza zaginął. Właściciel 
tego wekslu ostrzega i zawiadomia iż tenże weksel unie­
ważniony został przez strony interesowane i przypadko­
wy nabywca żadnćj pretensyi mieć nie może do osoby 
która ten weksel wydała.

(692-2-8) J ó z e f  Ł ukaszk iew icz.

Pewna osoba mająca kilka tysięcy złr. 
tyczyłaby sobie ulokować 
Je i a przez zastaw wziąść 

w  d z i e r ż a w ę  j a k l  * * * l w a r k ,  albo też loku­
jąc owe pieniądze u jakiego właściciela, przyjąć u niego 
obowiązek L e s n iC Z C g 'O .  Bliższą wiadomość powziąść 
można w Wieliczce pod adresem: L. K. (616—8)

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

^ i e ś  g r a n i c z ą c a  z  W i e l i c z k ą
t 'ż '̂ <1 'ty <̂z’crź iw icn ia ; osoby życzące o bliższe szczegóły 
ejże d z i e w y  dowiedzieó s ię , raczą „ię zgłosi6 pod L

— ^ ^ ^ ^ a A r u g i e  piętro. (6 72-2-3)

w cyrkule Rzeszowskim V4 mdi od miasta Łancutaj na 
trakcie wołowem, mająca: 443 morgi ornój ziemi 42 
morgi łąk , 145 morgów lasu sosnowego i jodłowego 
w najlepszym stanie, całe te 630 morgów peryferyj 
w jednćm nierozdzielonóm położeniu, propinacyą w trzech 
karczmach, jest z wolnćj ręki pod bardzo ułatwiającemi 
warunkami do nabyć a. BHższa wiadomość u właściciela 
pod adresą: Stamsł. Pieniążkowi w Albigowy poczta 
Łańcut. (675-2-3)

DworeŁ pod Nr. 31 na Zwierzyńcu przy sa- 
mój rogatce, składający się z 6oiu 
sfancyj, stajenki, piwnicy, ogrodu, 

studni, komurek na drzewo i węgle, jest z wolnćj ręki 
do sprzedania. —  Wiadomość pod Nr. 90 przy ulicy 

• Józefa.___________________________________ ( 5 6 0 -3 )

kowie.

Ziemniaków amerykańskich
w paczkach po 100 sztuk z najlepszych l i t u  gatunków 
po 3 złr. m. k. za paczkę, dostać można w handlu na-
sion H a z i m i e r z a  t l i i t k o w s k l e g o  w Kra-

____________ ________________ (711-1-4)

Do sprzedania
w obwodzie Krakowskim, dystrykcie Mogilskim, 

j ę l H O S Ć  obejmująca 1144 morgów ornego pola, 210 
morgów łąk, pastwisk i ogrodów, 183 morgów lasu. 
Bliższćj wiadomości udzielić może p. Feliks Stroiecki 
gm. V . N. 577 na lćm piętrze. (710-1-6)

C. k. Teatr niemieoki.
W  sobotę 5 kwietnia M A R T A  czyli „Jarmark w Rich- 

mond“ , wielka romantyczna opera w 4ch aktach, muzyka

Do n m n e ro  d i i s i e js ia r o  d o łą c z a  s ą  D o d a te k .

S

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

w Drukarni Czasu.

Wys. bar. 
w lin. par.

przy
0°Reaum.

Stan ciep. 
podług

Reaumur;-.

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek
1 natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana
w ciąg

ciepła 
•u dnia

88 2’” 06 
881 93 
831 22

-f- 7U2
- h  l  .6 
—  2 2

34
78
91

wschodni średni 
pn. wschodni słaby

» »

pogoda
w -1°6 +8*0

Czapliński Antoni rzędzca drukarni.



Dodatek do 79 Dzienni'^ „C5EAS“ z d. 5 Kwietnia 1856.
ZABlZPm

przeciw
STMIPBODA

całkowitem
s i r w i M n s m

n z i N t m .

E d i c t .
I [N.  24 .] Mit jBezug au f das durch das Krakauer R egie- 

rungsblatt vom 15. 17.' und 26. Juli 1854 und durch das Zeit- 
blatt „C«asa vom 16. 19. und 20. Juli 1854 kundgemachte 
E ikenntniss des k. k. Krakauer Tribunals, womit das Hand- 
lungshaus des Lazar Landau (N r. 15 am Stradom ) fur fallirt 
erklart wurde. dann auf den Art. X V in . des Patents vom 
23. Marz 1852 wird Jedermann. der an diesen Verschuldeten 
eine au f w as immer fur ein Recht sich grtindende Forderung 
zu stellen berechtigt zu sein glaubt? aufgefordert, bis zum 

| 29. Mai 1856 bei diesem k. k Landesgerichte die Anmcldung 
seiner Forderung in Gestalt einer formlichen Klage w ider den

powszechnego Z akładu zabezpieczenia . . i S S K l K A Z I O V I  G E N E  K A L I  ** aufgestellten Vertreter der Concurs-M asse Hr. L andesadvo-
.      *  .  1 i  _ J  '1 < 1  « ! I n .  / v k l i L i p U ' i c ’J . . . . .  . A n n ' n r . n n  O l T l i r P l  f i l i  P f l  . IltX /1 / t a _

w  T r y e ś ć i c  postanowiła zabezpieczenie przeciw gradobicia w r. 1854 w tutejszej prowincyi zaprowadzone, ta k ż e |w  bieżącym rofe»; \jl jh
Dyiekcya Centralna ces. król. u p r z y w .

r r y e ś c i e  postanowiła zabezpieczenie   „  eim,

pod refeojmlą ' alkonitcso i iloraźnceo J ' zu werden vcrlangt, zu erweisen. Nach Verfliessung dieses
W . n  m u l  i . a w i  a a  I B  aW ^ rf  l a m i i  T ages wird Niemand mehr angehórt werden. und diejenigen,
• ś ® ®  M ™ ■ ■ ■ MM. ™ _ . . . . .  | die ihre Forderung bis dahin nicht angemeldet haben. sollen

nadal litr/vmar o r a z  W Z f f l ę d e m  premii f odsetko w ) zaprowadzić wszelkie ułatwienie, któreby temu zakładowi dla W  W .  w łaścicieli . in Riicksicht auf das gesammte im Grossherzogthumc Krakau 
Utrzjmac, oraz \  J l ____ J _________ : ~ l .   * o - n t n w n J V  ! und G ^ i e u  beflndliche Vermogen des Lazar Landau ohnedóbr, dzierżawców i mniejszych gospodarzy wiejskich jak n a j p o m y ś l n i e j s z y  rozwój zgotowały

Nader znaczne wynagrodzenia za
G R A D O B I C I E
które powyższy Z akład  zabezpieczenia w ciągu zeszłych dwóch lat uskutecznił, bliżej dot 
niezwykłej użyteczności Zapewnienia przeciw  gradobiciu jak i z drugiej prawości 
niepoźostaje mu jak tylko to upewnienie, że i nadal swoją uwagę szczególniej na to z\

1 *   _ _ * — — _  _ — _ - m-. - _ a .. 1- i . . m a rs A . . t .. . t . A r> A n . Blr.ftT/l

które powyższy Z akład  zabezpieczenia w ciągu zeszłych dwóch lat uskutecznił, bliżej dowodzą z jednej strony
’ '  '  '  i -.a: ....... . Z a k ła d uy zatem

zwracać będzie, by so­
bie coraz więcej na wszechstronne zaufanie zasłużyć.

Ostatecznie dodaje się , iż w celu łatwiejszego i prędszego ukończenia likwidacyi z wypaść mogących uszkodzeń z gradobicia 
współpodpisany L e o n  L ip o w s k i  jako jeneralny t a k s a t o r  funkeyonować będzie.

T arn ó w  w kwietniu 1856.
Im iciitem  c. fe. unr*. powsz. Z akładu /abezpicc/.enia Assicim i/Joiii Lfenerali w Try escie.

'  ‘ J  JR <»o filmami
rcnromocny zastępca Zakładu w Tarnowie. 

Krakowa i Bukowiny mianowano Ajentów, którzy zażą- 
i z doięczeniem odpowiednich formularzy wszelkie mo-
______________________________________ ( 7 0 6 -1 - 8 1

Ausnahme auch dann abgewiesen werden. wenn ihnen w irk- 
j  lieh ein Compensationsrecht gebiihrte, oder wenn sie  ein eige-  
| nes Gut von der M assa zu fordern hatten, auch wenn ihre 
; Forderung au f ein liegendes Gut des Verschuldeten vorgc- 
| merkt ware, derinassen. dass solche Glaubiger, wenn sie  etwa 

in die C ónkurs-M asse schulden sollten, die Schuld ungeachtet 
des Compensations-Eigenthums oder P fandrechts, das ihnen 
sonst zu Statten gekommen ware, abzutragen verhalten w er­
den wfirden.

Auch werden alle Glaubiger des Lazar Landau zur W ahl 
eines Vermogensverwalters und Creditoren-A usschusses zur 
Tagsatzung auf den 30. Mai 1856 um 10 Uhr fruh bei diesem 
k. k. Gerichte mit dem zu erscheinen vorgeladen. dass sie 
sich hierbei nach § . S 6 . 92 und 93 der w . g. G. 0 .  zu be- 
nehmen haben werden ; die Ausbleibendcn werden ais der 
Mehrheit der erscheinenden Glaubiger beitretend angesehen 
werden. — Aus dem Rathe des k. k. Landesgcrfthts.

Krakau am 4. Februar 1856. (6 8 4 -1 -3 )

Jlny Taksator. 
Po wszystkich większych miastach krajów kor 
ant? nhiaśnieoia dawać. wnioski do

J ó ze f B artl
Główny Ajent w Krakowie.

dane objaśnienia dawać, wnioski do z a h  

żliwe ułatwienia udzielać inąjr

koronnych cw foyi,
mżenia przyjmować

K o n i  e § i e n i e .
Znana od lat n iem al dw udziestu  w e L w o w ie , a od d ziesięciu  w C zerniow caeh firma niżćj p o d p isa n eg o , ma 

zaszczyt zw rócić uw agę Szanow nćj P ub liczności na zam ożny zapas w handlu sw oim  artykułów , po cenach ta k ich , 
i e  słuszn iejszych  żaden kupiec oznaczyć nie je s t  w stan ie i z czego najdowodnićj w yw ieść się m oże.

W handlu sw oim  utrzym uje w  gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych  papierów  do p isan ia , rysunku i 
za w ic ia , papiery w najrozm aitszych kolorach i kartony, w szelk ie porządki do potrzeb po k an celaryach , biórach i 
przy rysun k ach , książk i gospodarsk ie i k u p ie ck ie , g ła d k ie  lub liniow ane w. form acie jakim  kto lu b i , papiery lito - 
grafow ane i rastrowane, jak ich  używ ają w  w szelkiej potrzebie gospodarze, kupcy, m uzycy i m łodzież szkolna, szkol­
ne te k i, dobór ka t  do g ra n ia , w ytw ory introligatorskie z kartonu, w yroby sztucznych kw iatów  jako też w yszu­
kanych tow arów  galanteryjnych. . .

S zczegó ln iój zaleca  firma handlu tego  jed yn y  w tem  m ieście sk ład  tapetów  założony z pracą 1 w ielkim  na­
k ła d em , a to iż n ie poprzestając no doborze i g u ście  jedpćj fabryki w y łą c z n e , dobiera ow szem  co. j e s t  najdosko­
nalszego z p ie rw szy ch  k ra jo w y ch  i najsław niejszych fabryk zagranicznych francuskich i n iem ieckich, a przytóm  je st  
każdego czasu w s ta n ie ,  pokryć potrzeb do 1 0 0 0  pokojów  w tapetach rów nie najskrom niejszych ja k  1 najbogat­

szych, doborem  ja k ieg o  i  w W ied n iu  szukać.
N a  żądanie firma ta podejm uje się  ta k ie  robót ta p ic e r sk id i, m ając n a  zaw ołaniu  najzdoln iejszych  rzem ieśln i­

ków  i gotow ą je s t  za w ezw aniem  przesy łać  w zory tapetów  i  daw ać kosztorysy. A  co do słu szn ości w cenach i 
w ytw orności w dokonaniu p o le c e ń , staraniem  jć j najusiluiejszem , będzie , poruczeniom  od pow iedzieć ze w szech miar 
i z sum ienną u słu żn o śc ią , o czćm  zaręcz;ją  zaszczytne św iad ectw a, którem i w ykazać się  m oże. W  A n g li i ,  Fran- 
cy i, B e lg ii i  w N iem czech  dawno ju ż  w ycisn ę ły  tapety  d la  dogodności swojój zwyczaj m alow ania pokojów , tuszym y, 
*e i  my n ie będziem y o sta tn i, zw ła szcza , g d y  i u  nas m ożna pokój w tapety  za 1 0 — 15  z łr . chędogo przystroić, 
coby za m alow anie poślednio 2 0 do 8 0 z łr . kosztow ać m usiało.

O prócz papierów  i tapetów  poleca  firma wzm iankow ana w handlu sw oim  zb iór  rozm aitych obrazów  i ram z ło ­
conych , jako to :  obrazki św ię ty ch , portrety sław nych lu d z i, w idoki m iast i o k o lic , scen y  łow ieck ie i  wym yślnej, 
k o n ie , szko ły  rysunków ; przytem  ośw iadcza s ię ,  że  w chęci dogodzen ia  życzeniom  udzielać będzie  do przejrzenia  
°o ty lko w artystycznym  w zg lęd zie  w yjść m oże najnow szego w W ied n iu  i w P a ry żu .—  U trzym yw any handel mu- 
zy k a liam i, m ając w zam iarze za n iech a ć , postanow iła firma nasza , pozostające w zapasie n óty , tudzież dobór d zie ł 
obrazow ych , rozdaw ać bezp łatn ie  w przydatku w szystk im , k tórzyby znaczniejsze kupna w jć j handlu zam aw iali; ja ­
koż usilnem  jć j staraniem  zostaje usta lić  sob ie s ła w ę , że  tanićj i lep ićj jak  w jćj handlu n ie m ożna ani w W ie ­
dniu ani w Paryżu n ab yw ać, d la te g o  zaprasza gośc ia  ch cieć  łaskaw em i w zględ y  sam em u przekonać się o praw dzie  

L w ów  w grudniu 1 8 5 5 .  Antoni 8eeliafe,
( 1 4 0 - 1 0 - 1 2 )  łu n d e l papierów , tapetów  i w ytw oiów  artystycznych , w R ynku  N r. 1 77 .

Srebrnym i zfotym Medalem 
uwieńczone na w ystaw ie pa- ^SKelaiUej

ry zk le j, PA T E . PECTORALE ......  ...
Wynalazku Pana członka korespunduj^cego akadem ii przem ysłu  fran cu sk iego , w spółcz łonk a T ow a-
fzystw a U m iejętności fizycznych i  chem icznych w  P a ry żu , aptekarza w E pinal, k tóre niem ając nic w spóln ego  z le ­
kami przez szarlatanów  zachw alanem i a zdrow iu rzeczyw iście  sz k o d liw em i, jakto  są cukierki z z i ó ł , etc., uzna; e 
O sta ły  przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na w szelk ie  słab śc i p iersiow e jako  to :  grypę, 
duszność, k a sz e l, katar chrypkę itp . sprzedaje się  pudełko po 4 0 kr. fe. w głów nym  sk ładzie r.a K rólestw o P o l-  
ak ie, G alicyą i  W . K s. K rakow skie u K. Herrmann w K rakow ie. R e u n a l  F r e r e * 4’ l ° m p ,  w Paryżu.

(SiLbem*
SJlcboUle

18*5

(1 5 5 8 -1 2 -1 6 )
w A gram  B . Sivanovich .
* B ia łćj K arola Haem pel.
51 » T h . Jasiński.
” B ern ie Frano. W illm ann.
» B ochn i P a w eł N ied z ie lsk i, 
n B uczaczu  J . Czerkawski.
« C ieszynie C. J. B reitkopf. 
z  „ E . O struschka. 
z  Czerniowcaeh T h . Zacharyasiew icz. 
b „ J ó z . Różański. 
b „ B racia Czuczawa et C. 
b D zik ow ie N arcyz Giryński. 
n D rohobyczu  Oh. Piroszka.
» E g er  R . W . D ieh l. 
b G rosswardein J . C. RBssler. 
b G ablonz Franc. P ietscb . 
b Jogefstadt J. E . Potach.

T ychże pastylek dostać m ożnat y ł e k  dostać m ożna w handlach pod f i r m a m i :  ,

Josefstadt E d .  J . lr a x le r . w R z e s z o w i e  F. Jaśkiew icza.
Jarosław iu B racia  Ju śk iew icz .
K ołom ei T h . Z acharyasiew icz e t  C 

Zachar. K rzyst0f0w iaz8- 
K om ornie K arol B orghese.
L eibach Jan  K lebel.
L w ow ie Jan  K lein.

C. F . M ilde.
M yślenicach Jan Dzięgielowshi.

ozwadowie Karol M arecki. 
Samborze Fr. Karola G ila tow sk iego . 
Sem lin ie F . G. Jancovits.
S issek  Franc. Pokorny.
T em esw arze Joh. Jancovits.

Lad. R oth  aptekarz.

Tarnow ie Józ. J -hn .
T urce u A . Czyrniańskiego.

i ONE TLUSl’OSC’fi.
Już dawn ćj og łoszony , i łaskaw em i w zględam i Szano- 

wnćj P ubliczności < ią g le  zaszczycany S l i d L A D  T - Ł U *  
§Z C Z O W  Fleischa i (ioldschmiedta  z W ę­
g ier  przy u licy  F loryoósk ićj pod N . 5 2  1 p r z y  Bram ie ifct i ' 
ją cy , ma honor orn ajm ić, iż obe<nie nad eszły  św ie ż e  
t r a i i s p o r f a  tak tłuszczów  w ieprzowych pod w szelką na­
zw ą znan ych , jak ot : węgierska biała słonina do 
topienia, wędzona słonina do jedzenia i 
topienia, paprykowa słonina do chleba, 
słonina do szpikow ania, szm alec, sadło 
młode, sadło stare, szynki wędzone w  naj­
lepszym  gatunku, ozory wieprzowe w ę­
dzone, rożne w ędliny w ieprzow e, śliwki 
suszone nadzwyczaj słodkie, bryndza 
św ieża, salami w  dobrych gatunkach.
W szy stk ie  w ym ienione artykuły w gatunkach najlepszych  
sprzedaw ane będą tak  liurteai jak  i częściow o p o  C<?“ 
n a c h  i i a j u n i i a r l t o w a i i s z y c l i ,  uprasza się  
zatćm  o dalsze łaskaw e w zględ y , przy zapew nieniu punktu- 
alnćj usługi. —  K raków  2 8 lu tego 1 8 5  6.

Henryk Fleisch i Goldschmisdt z W ęgier.S P E C U
und andere

F e t t w a a r e n  H a n d e l .
D ie  schon f iu h e r  bekannt g e g e b e n , b is je tz t  m it g flii-  

gem  zahlreichen  Zuspruch beehrte FETTWAAREN 
NIEDERLAGE von F l e i s c h  &  < * ° l d s e h n i i c d t  aus
U ngarn i i  der F lorianer Strasse N . 5 2 1  am T h o r e , erlaubt 
sich d ie ganz trg eb en e  A nzeige, dass sie  ■icucrdiujK* 
b ę d c u tc n ilc  T r » u s p » ric  von F ettw aaren  in 
alien  Sprten: weisses Kochspeck, geraucher- 
tes S p eck , paprikirtes Speck zum Brod 
friesches Speck zum spicken, Schweinfett 
S ch m altz , friesches Schm eer, altes 
Schmeer, frische Schinken bester Qualitet, 
geraucherte Zungen, verschiedenes ge- 
rauchertes Fleisch Pflaumen, frische Brm- 
dserka.se, echt ungarischen Salam i bester
Qualitat, sich  m it alien  diesem  A rtikeln  in  vorztig lich - 
ster G iite sow ohl in Parthien s is  verein zelt zu den bil- 
ligsten Preisen unter Zusiecherung der prom ptesten  
B edien u n g E inem  verehrten h iesięgen  und ausw artigen  
Publikum  zur gen eig ten  Abnahmo cm pfiehlt

Krakau den 2 8  Februar 1 8 5  6.
Heinrich Fleisch et Goldscbmiedt

( 4 6 5 - 1 1 - 1 5 )  " Iffindlcr aus U ngarn.

N ow vm  Sączu J. R ostcrk iew icza  w d. B U dynie G iovanni B attiste Am arli. 
N eutitschein  V ine. Stumpf. ^ W iedn iu  F . B . G eitler R iem erstrasse.
O łom uńcu J. P- H ackensollner. B D ien stl et M einl Strauch-
P eszc ie  A . T hallm eyer e t  Comp. gasse N . 2 3 8 .
P rzem yślu  Edw. M achalskiego. B W adow icach  Ig . Brosig.
Pradze V . M aader.  ̂ „  Zaleszczykach J . K odrębski et Com.
Pradze J. B . Chlum etzki. n Znaim Jos. Schwarzer.

G łów ny skład w W arszawie u W go L . Spiess.
ti.G>voi H e w  m a n n  w  K rakowie.

K11 verkaiifen
sind um seher billige Preise folgende Potpschen-Sied©- 
K e s s e l  yon Gusseisen:

* Stflck enthaltend 36 Kubikfuss, Gewicht 2050 Pfund.
3  Stttck enthaltend 24 Kubikfuss, Gewicht 1400 Pfund.
3  Stuck jeden enthaltend 8  Kubikfuss, Gewicht 800 Pfund. 
1 Stack einen Sprung habend, aber noch ganz brauchbar. 

8 Kubikfuss, Gewicht 800 Pfund.
, , ,  _all„e,ro Auskunft hieruber giebt G. Gebhardt in Krakau 
(5 1 5 -3 )  Nr. 304 niichst dem Bahnhof

Vom a » " —’Trer k. k. K reisgerichte wird alien 
M0 r. Anton Gozdowicz der Fr. Honorata S zele-

[N . 613.J

6 i p r H “ .  ̂ l'en Eheleuten Anna und Stanislaus Majerski 
genorigen, im R zeszow er Kreise gelegenen Gatern Rakszawa  
mit ihren Forderungen versicherten Glaubigcrn hiemit bekannt 
gegeben , dass das mit dem Entschadigungsausspruche der 
k. k. G rundentlastungs-Bezirks-Comm ission in R zeszów  vom 
2 7 ten Dezember 1855 fur diese Guter ein Urbarial-Entscha- 
d igu ngs- Capital von 58,473 Gulden Conventions-M dnze in 
Grundcntlastungs-Obligationen ermittelt worden ist.

E s werden daher sammtliche mit ihren Forderungen auf 
diesen Gatern versicherten Glaubiger aufgefordert, entweder 
mundlioh zu Protocoll oder schriftlich durch das E inreichungs- 
Protokoll dieses k. k. K reisgerichts ihre Anm eldungen, unter 
genauer Angabe des V or- und Zunamens und W olinortes 
(Hausnumm er) des Anmelders und seines allenfalligen B evoll- 
machtigten, welcher eine mit den gesetzlichen Erfardernissen  
versehene und legalisirte Vollmacht beizubringen h at, unter 
Angabe des Betrages der angesprochenen Hipotekarforderung 
sow ohl beziiglich des Capitals, ais auch der allenfalligen Zin- 
sen. insoweit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dera Ca­
pitate geniessen, unter bacherlicher Bezeichnung der angem el- 
deten Post. und wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausser  
dem Sprengel dieses k. k. K reisgerichtcs hat, unter Nalim - 
haftmachung eines daselbst befindlichen Bevollmachtigten zur 
Annahme der gerichtlichen Vorladungen, widrigens dieselben 
lediglich m ittelst mit der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher R eehtsw irkung, w ie die zu eigenen łłanden g e -  
schehene Zustellung niirden abgesendet werden, um so s i-  
cherer bis einschliesslich  den 31ten Marz 1856. zu uberrei— 
chen, widrigens der sich nicht meldende Glaubiger bei der 
seinerzeit zur Yernehmung der Interesseuten zu bestimmenden 
Tagsatzung nicht mehr gehort, er in die Ueberweisung seiner 
Forderung aaf das bereits ermittelte Entlastungskapital nach 
M assgabe der ihn trefienden Reihenfolge einwilligend eigesehen  
werden ward und das Recht jeder Einwcndung und jedes 
Rechtsmittel gegen ein von den erschienenen lnteressenten  
im Sinnc des {J. 5 des Patentee vom 25ten September 1850  
getroffenes Uebereinkoinmen unter der Voraussetzung verliert, 
dass seine Forderung nach Massgabe ihrer biicherlichen R an g-  
ordnung auf das Entlastungskapital iiberwiesen w orden, oder 
nach Massgabe des § . 27 des kaiserlichen Patentee vom 8ten 
November 1853 auf Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. K reisgerichtcs.
R zeszów  am 21 ten Marz 1856. (6 9 3 -1 -3 )

L i z i t a t i o n s - A l l k u n d i g ■ u I l g ■ .

[N . 6 ,908] Vom Magistrate der k, Hauptstadt Krakau wird  
zur allgcmeinen Kenntniss gebracht, dass zur Beschotterung 
der innerhalb der Stadtlinien gelegenen* offentlichen Strassen  
fur das Baujahr 1856 erforderlich sind 

a ) 1000 bis 1818 Schotterhaufen zu */4 Klafter Kubik— aus 
den Steinbruchen in Podgórze und Przegorzafy,
20 Haufen Giussschotter aus dem W eichelflusse,

 ̂ 30 Haufon fiussschotter aus dem B ia lu c h a b a c h e .
Zur Lieferung dieses Schottermatęrials sammst Schlagelung  

und Aufschlichtung wird am 17tcn April 1856 im M agistats- 
gebaude beim IV Departamente -um 10. Chr A ormittags eine 
Versteigerung abgehalten werden.

Der Ausrufungspreis betragt:
ad a ) 4 fl. *r- CM
ad b) 1 0. 56 xr. n
ad c )  2 fl. 50 xr. „

Das Vadium betrigt: 820 11. CM. Schriftliclie Offerten wer­
den bis zum Abschlusse der Licitation angenommcn.

Die k.iinnen im Bureau des IV M agi-
strats Departam ent eingesehen werden.

Krakau am 21ten Miirz 1856. T o b i a s z e k .

O głoszenie licytacyi*
Magistrat Król. g łów n ego  miasta [K rak ow a podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż do szubrowania di óg publicznych  
w obrębie rogatek miejskich położonych następujące m aterya- 
ł y  na r. 1856 są  potrzebne , , . .

a )  1000 do 1818 kóp szutru z wyłom ów kamienia w  pod_ 
górzu i Przegrzałach, z których każda /, toągu kubi- 
ęznego obejmować ma, . -  

h) 20  kóp szutru rzecznego z '
C) 30 kóp szutru r z e c z n e g o  z rzek. Białucha.

N a dostawę tych m ateriałów  konserw ow ych wraz z roz-
tłuczeniem  kamienia i ustawieniem kupek odbędzie się w dniu 
17 kwietnia 1856 w gmachu Magistratu w  biurze IV Depar­
tamentu o godzinie lOej przed południem  licytacya.

Na pierwsze w yw ołanie ustanawia sie  cena w kwocie 
p ad a ) 4 z łr . 25  kr. m. k. 

ad b) 1 z łr . 56 kr. m. k.
ad c )  2  z łr . 50  kr. m. k.

Beklaracye piśmienne aż do zamknięcia licytacyi będa przyj-  
mowane.

W arunki licvtacvi mn^a w  nr.,irzanem i w biurze W go

fur jeden Haufen

licytacyi m oga być przejrzanemi i 
Departamentu M agistratu  

Krąjiów dnia 21 marca 1856. T o b i a s z e k . (6 4 5 -2 -3 )



Podatek do dziennika „CZASa z dnia 5  kwietnia 1 8 5 6 .

A us N eum arkt H N . 103. M oses L itm ann . . . 1836
detto __ 121 . L oren z  C hodorow icz , 1834
detto __ 2 1 3 . Johann S ta rczo w sk i . _ 1835
detto 220 . A ndreas K rzystyn iak  .

1 detto — 289 . V alentin  Paluch  . . . . __ _ .
detto ___ 6 0 5 . Johann C how aniec . . --------- 1834
detto
detto

— 100 . S ch aja  L ittm ann . . . 
51 5 . Anton Z arn eck i . . . __

1835

detto __ 5 2 2 . M ichael K r e itn e r . . . . --- 1833
detto __ 5 3 4 . T om as O sta ło w sk i . . • — 1835

A us K lik u szow a — 30 . Anton R yp el . --- 1834
detto 94. M atias C zerw iń sk i . . --- 1835
detto --- 105 . Johann K apuściarz . . --- 1 835

detto --- 122. Johann L en d eck i . . • . --- 1834

detto — 127. Ism ael G oldfinger . . . --- 1835

detto --- 126 . M atias S a d ło w sk i . • . --- 1 833

Aus L a sek --- 10. Johann M irczak . . . . --- 1835
detto — 97 . J o s e f  W rób el . . . . 1833
detto --- 105. F ranz P a ła c  . . . . . . --- -------

A us O bidowa --- 65 . J o s e f  A nto lec  . . . . — -------
A u s O drow ąż --- 110. Johann B ie lak  . . . . --- 1835

detto --- 129. Johann B a r t y z a ł . v . . — 1834
A us P y zó w k a --- . 26 . L u k a s C is o ń ..................... 1834

P ien iążk ow ice — 14 . A ndreas S z to ch  . . . . — 18 3 5
detto --- 116 . A ndreas Skupień  . . . . --- 1834
detto --- 12 . Johann S zto ch  . . . . --- 1833

A us D z ia ł --- 22 . Jacob M y r d a ..................... -------
A us H ark low a --- 24. G regor J an osz  . . . . — 1832
A us Ł opuszna --- 122. A nton P ietrak  . . . . -------

Aus B ia łk a --- 7. P eter  M a r e k ..................... . — 1835
detto --- 19 . M ichael D ziubas . . . , --- ------ -
detto --- 19. Johann D ziubas . . . . — 1834
detto --- 29 . Johann K orkosz . . . . --- — —
detto --- 64 . A dalbert Budz . . . . . — -------
detto --- 81 . 8 tan islau s S rod ziń sk i . . --- -------
detto --- 87 . A dalbert N ow ob ilsk i . . ~ -------
detto --- 138. F ran z  L o je k  . . . . — -------
detto --- 165 . K lik uszow ian  . . . . . --- — —
detto __ 40 . A ndreas D ziubas . . . . 1833
detto __ 109. V alentin  G awron . . . . --- -------

A us Bukowina --- 101. A ndreas B ach leda . . . — 1835
detto --- 111 . A ndreas O lczan . . . . --- -------
detto --- 112 . Joh an  B u czyn a  . . . . — 1835
detty --- 159 . M ichael K oszarek  . . . --- ------
detto __ 94 . Johann T u rza  . . . . --- 1834
detto --- 2 8 . A ndreas Budz . . . . — i8 3 5
detto --- 36 . A dalb ert Budz . . . . . --- -------
detto --- 41 . J o s e f  B u d z ..................... . --- -------
detto 4 5 . B artholom eus B ryja  . . — — —
detto --- 74 . Johann G i l ..................... . --- ------
detto 28 . Johann Budz . . . . — 1834
detto --- 98 . J o s e f  B u d z ..................... . --- ------
detto — 116. Johann W a lu s  . . . . . — -------
detto --- 54 . M athias M ąka . . . . — 1832

A us G ronków --- 90 . J o s e f  W ilc z e k  . . . . — 1831
detto --- 11. Jacob Ź eglin  . . . . — 1832

A us O strow sko — 89. Johann Ja g o d a  . * . . — 1835
detto --- 10. Johan n  L uberda . . . --- 1834

A us VVaxmund --- 41 . A ndreas M ru szczak  . . --- 1834
detto --- 67 . M arcus F reym an n  . . . — 1835
detto --- 13‘4. Johann G arbacz . . . . --- 1833

A us B ańska --- 40 . A ndreas R ączk a  . . . __ 1835
detto --- 4 2 , J o s e f  B a f i a ..................... __ • _ —
detto — 72. A ndreas M agiera  . . . --- -------
detto --- 3 6 . M athias K u ła ch  . . . , --- 1832

B ia ły -D u n a jec 53 . B artholom eus Kordon . . — 1835
detto --- 2 2 1 . Johan n C udzich . . . . --- -------
detto — 164. A dalb ert S to ło w sk i . . . — 1834
detto --- 219 . M ichael K ola . . . . . — 1834
detto 2 5 8  Johann B artu lica  . . . . — -**—
detto — 2 8 2 . S im on C udzich . . - —- 1833

A us Poronin --- 3 4 . J a c o b  G a lic a  . . . . --- 1834
detto --- 63 . S te fa n  •Łojas . . . . . --- ____
detto --- 64 . M athias S z o s ta k  . . . . --- -------
detto  - — 6 6 . J o s e f  K ukuc . . . . . — 1833
detto — 18. Johann S taeh oń  . . . . — 1831

M u rza sich le --- 83 . Johann P a w lik o w s k i . . — 1835
A us S k rzyp n ę — 3 4 . F ra n z  S z y d ła k . — ----

N eum arkt am lO ten M arz 1856 . (5 5 2 - 3 )

im Ge- 
Term ine

E d i c t .
[z .  Z . 2 2 4 8  ex  1 8 5 6 ]  V om  k .k . K reisgerich te  zu  T arn ów  w in i  

bekannt gem ach t, d ass  zur Vornam e der m itB esch eid  d e s L e m -  
berger  k . k . M erk a n til- und W ech se lg e r ich te s  vom  2 2 . Mai 
18 5 1 . Z. 5 2 3 0  b ew illig ten  executiven F eilb ieth u n g  der, der Ma­
r ie  W o lf ,  gebornen Storz geh órigen  R ealitaten  sub N ro 13  
und 3 0  a llh ier  in der V orstadt Z a w a le  pto der J o sep h a  C hro-  
s z c z e w s k a  schuldigen  10 0 0  fl. C. M. c. s. c. und zw ar zur  
F eilb ieth u n g  der auf 2607  fl. C. M. g eseh a tzten  R ea lita t N ro  
1 3  bcsteh en d  aus einem  W oh n h au se  sam m t Garten und Z u -  
gehfir, vor lau fig  zw e i T erm ine a u f den 9. Mai und 9. Juni d. 
J . jed esm al um 1 0  U hr V orm ittags, und fiir den F a li, a is  bei 
keinem  dieser zw e i T erm ine fu r je n e  R ea lita t d erS ch a tzu n g s-  
p re is  nicht e rz ie lt w iirde, zur K invernehm ung der S a tzg la u ­
b iger w cgen  F estse tzu n g  erlcuchtender B ed ingun gen  oder a - 
fa llig er  U ibernam e um den S ch a tzu n g sp re is  e in e  T a g sa tzu n g  
a u f den 9. Juni d. J . um 1 0  U hr V orm ittags, fern er  zur -  
biethung der a u f 13 ,8 4 9  fl. 2 0  kr. C. M. g esch S tz ten  n e a u ta t  
N ro 3 0  bestehend aus W o lin -  und W ir th sc h a ftsg e  ^au , 
nein Garten sam m t einem  A ckergrun de und v » ie s  
sam m tau sm asse von 2 3  Joch  677  Q  K l» fter’ , .  
und zw ar a u f den 16  M ai, 16  Jun i und 1 8  
mal um 10  U hr V orm ittags und fiir  den < 6m
ersten  und zw eiten  T erm ine n icht w en ig *  . ,  . . , a ^ungs-
pre is, und bei dem dritten T erm ine aue . „
g e  a ller  einverleib ter S chu lden  g le ic  i o aufschilhng
geboten w iirde, zur E in vern eh m u n g der Satzglaubiger w cgen  
F e s tse tzu n g  erleu ch tern der B ed ingun gen  oder allfalhgen Uiber­
nam e um den S ch a tzu n g sp re is  e ine T agsatzu n g  a u f den 18. 
Ju li d. J. um 11 U hr V orm ittags, unter folgenden B edingun­
gen  anberaum t w u rd e : . , , . . . .

l t e n s .  Zum  A u sru fsp re ise  w ird der gerichthch e rh o b en eS ch a -  
tzu n g sw erth  und zw ar fiir die R ealitat Nro 13  mit 
2 6 0 7  fl. c .  M. und fur jen e  Nro 3 0  mit 138 4 9  fl. 20  
kr. C. M. dahin angenom m en, dass ffir den F a li, a is  
die R e a li ta t  N ro 1 3  bei den ersten zw eiT erm in en  nicht 
um d en S ch atzu n gsw erth  an Mann gebrach t w iirde, naeh  
vorlaufiger E infernehm ung der S a tzg lau b iger , der drit— 
te  T erm in  zurH intangebung auch unter dem S c h a tzu n g s-  
w erth e  bestim nit werden w ir d , und e b e n so , fa lls  die 
R ea lita t Nro 30  nicht bei den ersten  zw e i T erm inen, 
n ich t um d en S ch atzu n gsw erth  und bei dem dritten T er­
m ine nicht um einen dem B etrage  der sam m tlichen  
Selbstforderungen g leichkom m enden K au fsch illin g  an 
Mann gebrach t w iirde, naeh vorlaufiger E invernehm ung  
der S atzg lau b iger  ein v ierter  Term in zur H intangebung  
je n e r  R ealitat auch unter dem S ch a tzu n g sw erth e  an b e-  
raumt w erden w ird.

3ten s. Jed er  K an flu stige  fiat beim  B eginne der Feilb iethun g  
zu  H anden der K cilb iethungsbom m ission  einV adium  und 
zw a r  bezuglich  der R ea lita t N ro 1 3 ,m it 1 40  fi. C. M. 
und bezuglich  jen er  sub N ro 30  m it 700  fl. C. M. im 
baaren oder in g a liz isch -s ta n d isc h e n  Pfandbricfen  naeh  
dereń C oursw erthe b is zum  N ennw erthe zu erlegen . 
w e lch es  dem E rsteh er  iii den K aufpreis eingerechn et. 
den iibrigen L izitan ten  aber g le ich  naeh beendigtem  
F eilb ieth u n gsacte  zu r iic k g este llt  wedden w ird ;
D er E rsteh er  is t  vcrp flchtet, binnen 3 0  T agen , vom T a -  
g e  der Z u ste llu n g  je n e s  B esch e id es , w om it der F eilb ie— 
th u n gsak t zu G ericht angenom m en w ird , den dritten T heil 
des K a u fsc h illin g s , w orin  das baar er leg te  Vadium  un­
ter R fick ste llu n g  der e in ge leg ten  P fandb riefe  an den E r­
steh er  e ingerechn et w ird , an das ger ich tlich e  D ep o siten -  
am t zu e r leg e n , w o ra u f ihm die erstandene R ea lita t au f  
sein e  K osten  auch ohne sein  V erlan gen  in den p h is i-  
schen B esitz  ubergeben w erd en w ir d , auch w ird dem  
E rsteh er  a u f sein  A nsuchen und a u f se in e  K osten  des 
E igenthu m sdekret a u sg e fe r t ig t , derselbe im Grunde d e s -  
sen  a is  E igenthu m er der erstandenen R ealita t intabulirt 
a u f w elch er  auch die bei ihm  verblcibetiden 2/a T h eile  
des K aufpreises sam m t In teressen  versich er t w erden . 
d a g e g e n " w erd en  a lle  T abularlasten  m it A usnaine der 
G rund lasten , die der K aufer ohne A brechnung von dem  
K a u fsch illin g e  a u f  s ich  zu nehm en hat, aus der v e rk a u f-  
ten R ea lita t g e ló sc h t und a u f den K aufpreis iibertragen  
w erden.
D er  E rsteh er  is t  verp flich tet, vom T a g e  des erlangten  
p h isisch en  B e s itze s  der erkauften R ealitat, die von den 
bei ihm  verbleibenden ’/ ,  T heilen  des K au fp reises e n t-  
fallenden 5/100 In teressen  a lljah rig  in deku rsiven  R a -  
ten an das gerich tliche D epositenam t zu  entrich en und 
die Steuern, so  w ie  a lle  dem Grunde anklebendcn L a -  
sten  aus E igen em  zu  tragen;

6tens. D er E rste h er  is t  verpflichtet, binnen 3 0  T agen  von der 
ihm zu g este llten  rech tsk ra ftigen  Z ahlun gsordn ung die 
a u f der erk auften  R ea lita t intabulirten G laubiger g e -  
m ass d ieser  Z ahlun gsordn ung naeh M ass des K a u f-  
sch illin g es  zu  b efr ied ig en , h in gegen  die in dem K au f-  
p re ise  begrieffencn Forderungen jen er  G laubiger, w e l-  
che die Z ahlun g von dem a llen fa lls  bedungenen T er­
m ine n icht annehm en w o llten , uber sich  zu nehm en o -  
der m it d iesen  G laubigern a u f eine andere A rt s ich  a b -  
zufinden;

fltens. S o llte  der E rste h er  die F e ilb ieth u n gsb ed in gn isse  nicht 
zuhalten , so  w ird  die erstandene R ea lita t a u f se in e  G e-  
fahr und K osten  ohne eine neuerliche SchiU zung und 
bloss an neuem  T erm ine auch unter dem S ch a tzu n g s­
w e r th e , naeh M assgabe des § .  4 ’3  der G. 0 .  v e ra u s-  
s e r t ,  und der vertragsb ru ch ige E rste h er  fiir alien  aus  
der R e liz ita z io n  entstehenden S chad en  a u sse r  dem V e r -  
fa lle  der Caution m it sein em  ganzen  V erm ogen v era n t-  
w o rtlich  sein .

7tens. Jedem  K auflustigen  s t e h t e s f r e i ,  den S ch atzu n gsak t und 
den G rund buchsauszu g in der liierger ich tlich en  R e g i-  
stratur e in zu seh en  oder in A b sch rift zu  erheben.

6 tens. D er E rsteh er  hat die Gebuhren ffir d ie ses  K au fgesch aft 
aus E igen em  zu  bestreiten .

Aus dem R athe des k . k. K r e isg e fic h tes  
Tarnów am 6 Februar 1856 . ( 6 8 9 - 1 - 3 )

3 ten s.

4 ten s .

Vorladung*
[N . 1 3 1 1 .]  Vom  k . k . B ezirksam te K rosno J a s lo er  K reises  

w erd en d ie  unterstehenden illega l abw esenden M ilita irpflich ti- 
gen  zur R u ck k eh r in die Heimath und E ntsprech ung  der M i-  
lita irp flieh t binnen 6  W ochen a u fgeford ert, a ls so n st  gegen  
d ieselben  naeh den bestehenden R ecru tiru n gsvorsch riften  ff ir -  
geg a n g e n  w erd en m u sste:
A u s B ajdy  . . . HNr. 57  A ndreas Znój . . . . .  Geb. 1832
A u s B ia ło b rzeg i _  1 9  F ranz B ie r n a t .............................— 1834

49 A ndreas W e is s  . . . .  —  1835
3 0  Ign atz  W e i s s .....................— -----------
28  Johann P ło sz a j  . . . .  —  1834
57  Anton K rzan ow sk i . . .  —  1833
5 0  Sebastian  G orczyca  . . — ---------

1 07  S eb astian  H elnar . . .  — ---------
7  A ndreas N iezgod a  . . .  — ---------

135  V alentin  N ow ak  . . . .  — ---------
15  M ichael C zuchra . . .  —  1832

121 M ichael N iezgod a  . . .  — -------
8 8  A nton C zuchra . . . .  —  1831
5 0  A dalbert G o r c z y c a . . .  — -------
7 5  J o s e f  B r a j a .....................—  183 5
3  Jacob M orm on . . . .  — ---------

7 5  Johann B r a j a ....................—  1 8 3 2
10 Johann N ow ak  . . . .  — ---------
14  M ichael S zczu r  . . . .  — ---------
5 4  Sim on Z u z a k .....................—
51 A ndreas W arta  . . . .  —  1830
75 J o s e f  K o z ik .........................— 1®34
3 3  V alentin S ło w ik  . . .  — -------
16  A ndreas S za rek  . . . .  — -------
7 4  A nton B i a ł a s ........................—„ ---------
6 6  Pau l S ł o w i k ........................— ---------
3 3  Iw an  L c w k o .................... —  1 8 3 2

6  W in zen z  S w id rak  . . .  — -----------
11 A ndreas W i l k ....................—
7 2  A ndreas G uzik . . . .  — 183 4
5 3  J o s e f  K u b i ł .........................— 1 8 3 3
11 Johann W i l k ........................— ---------

125 Johann S w ie te k  . . . .  — 1831
61 T hom as G uzik . . . .  — 1829

152 J o s e f  K u strzyck i . . .  —  183 5
3 4  L u cas U rbanek . . . .  —  1 8 3 4

166 J o s e f  Z n o j .............................— ---------
91 Johann W ę k la r  . . . .  — ---------

—  12 3  J o s e f  Z a j d e l .....................— -----------
—  29 6  Johann M a rsz a łek  . . .  — -------
—  279  G abriel K o z ło w sk i . . .  — 1833
—  59 T hom as F e ik ie l . . . .  —  1831
— 45  Ph ilip  Ż y w ie c .....................— -----------
— 2 3 4  L eon  D z ia k  . . . . . .  —  1 8 3 0
— 107  W asiJ L eśn ia k  . . . .  —  1 8 3 4
— 3 5  H arasim  C urka . . . .  —  183 0
— 3 5  S im on C urka . . . . . .  —  — —
— 3 0  Jacob Sporn ik . . . .  — 1835
— 3 3  T hom as K urek . . . '. —  1 8 3 2
—  3U Aatan Sp orn ik  . . . .  —  1831
—  21 5  S ebastian  B ien ia  . . .  — 1835
— 2 8 3  Anton N ó żk a  . . . . .  —  _ _
— 67 A dalbert K roch m ał — 1834
— 3 0 2  T hom as I n d i a ...........................—  183 3
— 341 A dalbert B lich arczyk  . . —  183 2
— 2 8 3  Johann N ó żk a  . . . . .  — — —
— 165 L aurenz B lich arczyk  . . — 1831
— 2 7 8  F ranz H a c i a .......................... —  -------
— 3 3 5  W alen tin  U rbanek . . .  — -----------
—  7 A ndreas M róz . . . .  —  1 8 3 0
— 1 S tan is lau s K is io łe k  . . —  183 5
—  31 F ranz S z u b r a .....................— -----------
—7, ..3 6  Jacob K u b i ł ....................—  183 4
— 1 1 3  Johann L u szn ia  . . . .  —  1331

4 8  Sim on Ś w id e r .......................... —  1835
8 2  G regor S zczu r  . . . .  —  18 3 4
2 5  L u k a s G ła d y sz  . . . .  —  18 2 9
2 8  A dalbert M ikrut . . . .  —  1833
61 G asim ir C zek ajsk i . . .  — 18 3 4
15  P au l K o z i o ł ...........................—  - —
24  F ranz K uczera . . . .  — -------
2 0  Johan  Ł o j e k ........................— ---------
27  A lexander R y g ie l . . .  —  183 3
41 B artholom eus S k ib a  . . —  1832
5 2  J o s e f  K otlarsk i . . . .  — 183 5
2 4  Franz F u r ł a k ...........................—  18 3 0
7 2  M artin L am bik . . . .  —  1829

1 7 8  L eszk o  Z a j ą c ...........................—  183 4
79  Anton P a lisz  . . . . .  —  18 3 2
1 4  Dm itro M o ło w id ła k  . . — 1831

18 2  Johann S en k o w icz  . . .  — -----------
231  Johann K u n k a ...........................— 1 8 3 0
107  Dm itro M o ło w id ła k  . . —  -------
2 5 3  M ichael B i l ................................—  1 8 2 9
1 8 4  N ikolau s Ł an iak  . . . .  -------

3 1  Anton B obiński . . . .  —  1 8 3 4
6 8  G regor K o s z ty ła  . . .  — ----------
3 8  W in zen z  M atu ła  . . . .  —  —
5 7  Barnabas Gral a lia s  B r y c z — 1833
4 3  B en ed ikt M ichalczyk  . . — -------
3 7  Arm an Z a j ą c ........................— ______
5 3  F e lix  M a r e c k i.......................... —  1831
4 3  F lorian  G azda . . . .  — 1830
6 8  Anton Knap . . .
3 4  Ign atz  W ilk  . . .
6 0  K asim ir D yn ow sk i . . . —  1 8 3 3
65  Ignaz P u d ło

dto
dto __
dto _
dto 
dto
dto _
dto _
dto _
dto —
dto —
dto —
dto —

Bóbrka . . —  
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —

A u s B ratków ka . — 
dto —
dto —
dto —
dto —

A u s C zarnorzeki — 
A u sD o b ie szy n  . . — 
A us G łó w ien k o  . — 

dto —
dto —
dto
dt (i —
dto —

A us J a s z c z e w  . . — 
dto —
dto —

K rościenk o niźne —  
dto —

K rościenk o  w y in e  —  
dto —
dto —
dto —
dto —

A us K rasna  
dto
dto —

A us N iżna ła k n  — 
dto " 
dto

A us O drzykoń . —
dto —
dto —
dto , —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —

A u s P iotrów k a . . —  
A u s P olanka  . . —  
A u s S u ch o d ó ł . —  

dto , —,
dto —-

A us S zczep a ń co w a — 
dto —
dto —

A u s T araszu w k a —
A us T a rg o w isk a  —

dto —
dto —
dto —

A us Ł ęz a n y  . . —
dto —

A us U strobna . . —
dto —
dto

A u s W ę g łó w k a  . —
dto —
dto
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —

A u s W rocan k a  . —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —

A u s Z reciń  . . .  —
dto

K. k . B ez irk sam t K rosno am  2 0  M arz 1 8 5 6 . ( 6 4 1 — 2 - 3 )

kizitations-Ankundigung.
[ N . 6 ,9 0 8 ] V om M agistrate der k . H auptstadt K rakau w ird  

zur a llgem  >nen Kcnntniss gebrach t, d ass w eg en  U eb erlassu n g  
Kothabruc ung auf ąeil jnnerha]h der Stadtlin ien  befindlichen  
S tra sse n , w e  c le in d e r l , ange 7  5 0 0  K lafter  in v erg lich en er
B reite  abe^ 4 „i.iie i n t o trtt6 en fur das V erw altungsjahre  
1 8 5 6  am 17ten  April 1 hr,« M agistra tsgeb iu d e  beim IV D e­
partam ent um ags ejne v ergtejg erung  abgehalten
w erd en w ird . ..

D er A u s r u f s p r e i s  b etrag t: 1 ,0 2 0  fl. 1 0  xr CM _  D as V a_

dium b etra g t: 10^ * Ch n ftlich e  O flerten w erden
auch anffenom nien. ,

D ie L ic ita tio n s b e d in g n m s e  k on n cr_ Bureau des IV M agi­
strate D epartam ent e in g e seh en  w erden.

K rakau den 21 ten Ma • “ b i a s z e k .

O głoszenie licytacyi.
M agistrat K ról. g łó w n e g o  m iasta  do po­

w szechnej w iadom ości, iż  celem  w y p u s z c , _ ,;Ai BkiVb ®')'or~ 
s tw o  czy sz cz e n ia  dróg w  obrębie ro g a tek  P ołożo­
n ych  d łu g o śc i 7 ,5 0 0  s a g , a sze r o k o śc i w  Prze  * ' 
w y n o szą cy c h  w  c iągu  roku ad m in istracyjn ego  S zie
s ię  w  dniu 17 k w ietn ia  1856  w  gm achu M agistratu  w  biurze 
IV  D epartam entu o godzin ie  lO ej przed p o łu dniem  pu iczna  
l ic y ta cy a . .

N a  p ier w sz e  w y w o ła n ie  ustanaw ia s ię  ceu a w k w o c ie  
z łr .  4 0  xr. m. k —  Vadium  w y n o s i 10 2  z łr .  4 0  xr. ni. K. 
D ek la ra cy e  piśm ienne będą tak że  przyjm ow ane.

W aru n k i licy ta c y i m ogą b yć przejrzanem i w  biurze IV  D e ­
partam entu M agistratu . _

K raków  dnia 21 m arca 1856. T o b i a s z  e k  ( 6 4 6 - 2 - 3 )

Edictal-Vorladung.
Von Seiten  des G orlicer  k . k . B ez irk sam tes w erden n a c h -  

steh en d e M iliterpflchtlinge h iem it yorgeladen  im V erlau fe  von  
sec h s  W o ch en  um so  g e w iss e r  h ieram ts zu  ersch e in en , und 
ihrer M ilitarpflicht nachzuk om m en, w id rigen s nur geg en  d ie­
selben  naeh den bestehenden R ekrutirun gs V orschriften  v o r -  
gelien  m u ss te , a is :
H .N . 2 1 6 . A ns Olpiny M oses E m s i g ..........................

—  2 0 3 . —  Isa k  F r e ih e r r ..................... .....
— 2 1 0 . — M o ses  W e r n e r ......................
—  19. — C h a sk e l P o l c c r ......................
—  153 . — Chaim  H ersch fe ld  . . . .
— 2 1 0 . —  M ager W e r n e r ......................

-  162 . A u s R ozen bark  P in k u s L ehrm ann . .
56 . A us B iecz  M ailach  S t u r m .....................

1. A us J o d łó w k a  Jakób Deden . . . , .
61 . A us M ęcina w ie lk a  Jakob L ciner . .

- 36 . A us G orlice W o lf  R om er . . . . . .
-  103. — Judei S ch ach n er . . . .
_• j 6 2 .    Jakob B oru ch Ffihner . .
-  162! A us M oszczan ica  N uchim  Lehrm ann .
-  153 . A u s Z ag ó rza n y  M o ses  R oth  . . . . .
-  69 . A us R zep ien ik  M arc iszew sk i Soh ya  W filg
-  6 1 . Aus R opki J o s se l  Z u ck er ......................

V on k . k. B ez irk s-A m te
G orlice ara 28  M arz 18 5 6 . ( 6 8 6 - 1 - 3 )

G J. 1835

— 18 3 2
— 1831
— 183 0
—  1 8 3 5

— 183 4

—  183 2
—  1833
— 1 8 3 2
— 1831
— 1 8 3 2

Einberufungs-Edict.
[ N .  9 4  5 .]  V o m  k . k . B e z ir k s -A m te  z u  L im a n o w a  S an - 

d e c er  K r e ise s , w erd . n  N a e h b e n a n n to  M ilitd rp flie h tig e  b e i  
d e r  H a u p tlo  su n g  a u s g e b lie b e n e , u n d  d e m n śk h st a u f d -n  
A ss e n t;  la tz  b e r u fe n e  I i  d iv 'd u e n  a is  :
I g n a tz  B a c z y ń s k i „ L im a n o w a  H N r. 3 0  G e b J . 1 8 3 3  

S ta r a w ie ś  »
Limanowa „
S ie k ie r c z y n a  n 
P isa r z o w a  „

Johann Mamak 
N a ftu li  W ie d e r  
H a im  FruchthAndler 
Jo h a n n  S r o c z y ń sk i  
L u k a s  K u n a  » «
M ath ias O le x y  „ S ta ń k o w a
M ic h a e l S o l t y s  „ Ś w id n ik
S a m u e l G lie d  » J a s tr z ę b ie
M ich a e l Ż u rek  s  K is ie łó w k a
E lia s  G u ttm an n  „ „
Blasius Ligasz „ « _ -------
aufgefordert, binnen 6 W ochen hieramts zu erscheinen, 
und ihre unbefugte Abwesenheit zu rechtfertigen, widri- 
genfalls gegen dieselben ais Rekrutirungsfliichtlinge das 
Amt gehandelt werden wtlrde.

L im a n o w a  a  7ten M fiw  1 8 5 6 _̂__________ ( 7 0 2 - 1 - 3 )

6 5
15
7 9
5 8

1 0 0
5 2
18
3 3
67
4 6
5 5

1 8 3 2  
1 8 8 2  
1 8 3 2 -
1 8 3 3
1 8 3 3
1 8 3 4
1 8 3 4  
1 8 3 2
1 8 3 5  
1 8 3 5  
1 8 3 4

Edictal -  Vorladung.
[N . 1 0 5 4 .]  V on k . k . B ez ik sam te  N eum arkt w erden n a ch -  

w  i l f6r die heu rige  R ekrutirun g v o rgem erk te, und u n -  
• J 1f  , a eae“ de P erson en  a u fg efo rd er t, binnen 3 0  T agen , 
jed en ta is  ze itgerecht zu der bevorstehenden A ssen tste llu n g  
p orson lich  zu erscheinen , w id rigen s d ieselben a is  R ek ru ti-  
rungsflu ch tlm ge behandeU w erden.

E d l C t .  ( 687- 1- 3)

V o n  Seite d es  k. k . Bezirksamtes U la n ó w  Rzeszower 
K r e ise s , w erd en  n a c h s te h e n d e  a b w e se r d c  m ih ia r p flic h t ig e
In d iv id u e n  v o r g e la d e n , b in n e n  v ‘er  . ,0C . e a  *n '̂ lre  H e i­
m ath  z u r& ck zu k eh ren , b e i  d em  ®I lr  sa m te  s ich  zu
m e ld en  un d  i h r e r  V e r p flic h tu n g  *ur be u n S  a u f d en  A s*
s e n tp la tz  um  so  g e w is s e r  n ach zu k o m m en  w e il w id r ig en s
d ie s e lb e n  a is  R ek ru tiru nssflach tlin ge b eh a n d e lt w erd en

m iis s te n . ,
e x  H .  N r . 4 0 4  A d a lb e r t  Z w o la k  

„ „ 4 9 A n to n  Z uraw rec
" „ 1 1  M ich a e l T o m c zy k

81 Laurenz O le s zc z a k  
8 J o s e f  P a c h la  „

’  „ 1 8  J o s e f  D z ie k c a r z
„ „ 2 0  J c h a n n  N a le p a

U la n ó w  d en  2 7ten  M arz 1 8 5 6 .

aus Ulanów 
n D om o sta w a

J arocin

E dicta l-Vorladung.
[N r o . 9 6 8 ]  V o m  k . k- B ez ir k sa m te  K ro śc ien k o , S a n -  

d e cer  K r e ise s , w e rd en  n a c h s te  en d e  u n b e fu g t a b w eeen d e  
m ilita r p flic h t ig e  Individuen b ic m it  v o r g e la d e n , b in n e n  6 
W o c h e n  in  ih r e  H e im a th  zu r iick zu k eh ren , u n d d or M ili-  
ta r v e rp flic h tu n g  G e n flg e  zu  le is te n , w id r ig en s  d ie s e lb e n  a is  
R e k r u tir u n g sflflc h tlin g e  w flrd en  behandelt w erd en .

A u s  Tylm anow a:  J a k o b  S ro k a  H N ro  1 5 2 , B e r i  E b -  
s te in  8 3  u n d  A n to n  H r y c ze k  1 0 7 .  -

A u s  Ochotnica: K a n ty  G ó r n ik  4 2  8 , J o h a n n  A d a m ­
c zy k  1 3 9 ,  J o b a n n  S z le m b a r sk i 1 7 5  u. J o se f  S z la g a  3 1 3 .

A u s  Szlachtowa: A le x iu s  M ir y  lak  7 8 .
A u s  Jaworki: O n u fr iu s  S ro k a  9 8 .
A u s  Tylka: M ia c h a e l K em p a  1 , J o s e f  O le ś  5 .
A u s  Łącko: M artin  Ł a b o d a  7 8 ,  Joh an n  P e r d o ł 9 6 ,  

A n to n  D u d a  4 1 ,  P a u l F lo r e k  1 4 4 .
A u s  Wolakosnowa: M ic h a e l D u d a  3 .
A u s  Krościenko: J a c o b  Ę rg l& n d er  1 8  8 , A b ra h a m  E n g ­

e n d e r  1 8 8 ,  J o b a n n  C ep u c h o w ic z  1 4 9 ,  J sa a c  L in k e r  1 6 0 .
A u s Grywałd: J o b a n n  T y le c k i 4 1 ,  M ich a e l J a m a  4  6 .
A u s  Krośnica: M a rtin  K n u te lsk i 5 6 , B e r i W e it z e c -  

h o f r 8 , J a c o b  P icb n ia r cz y k  2 8 .
A u s  Kluszkowce: B a rth o lo m e u s  B r z e g o w sk i 5 1 ,  F ra n z  

B r z e g o w sk i 5 2 ,  M a rtin  B r z e g o w sk i 5 3 ,  M e lch io r  S ło w ik  
7 1 ,  Joh an n  W o y c ik  8 1 .

A u s  Huba. G r eg o r  B ed n a r cz y k  1 1 ,  J o h a n n  W ilh e lm  
M u rth  1 .

A u s  Maniowy. Job an n  M ajercza k  1 0 4 ,  L a u ren z  Z ? -  
g o r o w sk i 1 2  0 , G alu s G o r lick i 1 2 7 ,  T h o m a s  M a y k o w i z 
1 4 1 ,  J o h a n n  P iw o w a r sk i 1 4 3 ,  F ra n z  C za rn o g ó rsk i 1 6 2 ,  
A n d rea s  C za rn o g ó rsk i 1 6 2 .  MoseB U n te r b e r g e r  1 8 1 ,  H y a ­
c in th  K r z y sto ń  4 6 ,  M a th ia s  S u sk i 1 6 8 ,  S im o n  S k rz y ń sk i  
7 0 ,  P e te r  P le w a  a lia s  F e r e n z  1 0 9 ,  L u k a s  Z a g ó ró w sk i  
1 2  0 , J o h a n n  P le w a  1 6 2 ,  V a le n t in  C za rn o g ó rsk i 1 6 2 , 
A n to n  W e w er k a  1 6 3 .

A u s  Czorsztyn: K i w e G rey  2 2 ,  Jo h a n n  K o za  1.
A u s  Sromowce niżnie: M a tb L s  M a g iera  4 2 ,  M ic h a e l  

B a ń k o sz  5 6 , J a c o b  R e g 'e c  8 2 .
A u s  Sromowce wyżnie: J o s e f  B a ń k o sz  7 9 ,  J a c o b  P ł - 

szy c a  v u lg o  P o lc z y k  8 4 ,  J o s e f  J u n czy  1 6.
A n s Szczawnica niżnia: J s e f  M a je rcz a k  6 7 .
A u s Szczawnica wyźnia: Jo h a n n  C z a b a ta  5 9 , A lit n 

W ę g la r z  8 3 ,  T h o m a s  M a lin o w sk i 1 1 3 ,  A lb e r t  S t e f i -  
n iak  4 1 .

K r o śc ien k o  am  2 2 .  M arz  1 8 5 6 .  ( 6 6 6 - 2 - 3 )

( 4 9 4 )  Ediktal-Vorladung. ( 3 )
Vom k. k . B ez irk sam te  D om brow a T arn ow er K re ises , w er ­

den nachstchende m ilitarpflichtige Individuen aufgeford ert, bin­
nen v ier  W o ch en  von der E in sch a ltu n g  d ieses  E d icts g e r e c h -  
net h ieram ts zu ersch ein en  und der M ilitarpflicht zu en tsp re-  
ch en , w idrigens dieselben  a is  R ekrutirun gsfluch łlin ge behan­
delt w erd en  wfirden.
A us G ruszo w  . . . Martin G u z i k ................................H au s-N r . 78

n —  . . .  L eon Z b ierzch ow sk i . . . -----------144
« D a lastow ice  . . S tefa n  M a k u c h ........................................ 3
n  — . . . M ichael S z a r e k ............. ........................... 29
n — . . . K asim ir D u d e k ............. ........................... 18
n  — . . .  J o s e f  F u r g a ł .................. ........................... 32

A us Ł ęk a  S z czu ciń sk a  A dalbert Sm olicha  . . ---------------31
n — . . .  Anton S a t e r n u g ............. ........................... 17
n  —  . . .  J o s e f  ^ m o l i c h a ............. ........................... 31

A us L ubasz . . . P eter  S w i e c h .....................................  56
n  — . . .  S eb astian  K arczm arczyk   18

A us D om brow a . . S ta n is la u s Ś liw eck i . . . ---------------18
„ . . .  Mai K o z i o ł ......................................  42

A u s D om brów ki . K azim ir S a m u e l ................................. 44
A us Z elazów k a  . . Ferdinand L udw ig  S s u m o n -a k i  24

„ —  . . .  J o s e f  F r o n c z e k ................................  34
„ —  . . .  V inzenz F i d o .....................................  .  38
„ — . . .  T om as K ubischtal . . . . ----------------40

A us B agien ica  . . F e lix  B ie lik iew icz  . . . . ___________73
A us Odment . . . J o s e f  W o j t o w ic z ........................................ 8

» —  . . .  A lbert S zczep a ń sk i . . . . _________ 10
A us S m yk ów  w ie lk i W e n z e l G um iński , . . __________65

„ —  . . .  A lbert K m i e ć ......................................  go
A us R ad goszcz  . . Johann G ł ą b .....................................  3 J2

„ —  . . .  Johann T u r s k i .................................. 74
„ — . . .  Johann W ą ż ....................................  9 4
„ — . . . A dalbert G ad z ia ła  . . . . ----------------- 183

A n s L u szo w ice  . . Adam  Ś l i w a ...............................  — —  11 0
A u s B orki . . . .  Ignatz  C zern ik ow sk i . . . ---------------61

„  — . . .  L eon  C zern ik ow sk i . . . .  G1
A u s W ojcin a  . . . S tan is lau s S o ł t y s  . . . . -35
A u s S zczu cin  . . . Ju liu s T a b aczyń sk i . . . . -18
A u s S za rw a rk  . . T om as D u s z a .....................................  118
A us Bor grąd zk i . G regor T r e l l a ......................................  12
A u s M en drzechów  . M ath. Kuroń recte  W a d a s k a  113

„ —  . . .  A dalbert Ł a b u ń .............................  73
A us S zarw ark  . . Martin M ik u ła .....................................  93
A u s M aniów  . . . T om as Ł a b u ś ..................................... 2 3
A us Dom brow a . . Send er K a n n er .....................................  4

„ —  . . S im ch e K a m ............................................. 1 2
„ — . . J o s e f  M itt le r ............................................. 4 6
„ —  . . M ichael E t t in g e r ..................................  8 6
„ —  . . M ichael F ran k el . . . . .  *-------------8 6
„  —  . . N efta li R o z n e r .......................................  9

A u s G ruszo w  . . Schm ul S c h a l l ..................................... 151
A u s B agien ica  . . Cheim  L eib  R osenb latt . . — — 76
A us S zczu cin  . . A aron L e ib sc h f itz ...................................  80

n  — . . S ch a in  T a r g a c z ..................................  50
K k. B ez irk sam t D om brow a 8 . M arz 1856.

O bwieszczenie.
P o d p is a n y  c. k . N o ta r y u e z  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  K ra­

k o w s k ie g o  p o d a je  do  p u b liczn ó j w ia d o m o śc i, i i  w  sk u tek  
r e z o lu c y i p r z e z  c. k . S ą d  m ie jsk i d e le g o w a n y  m ia sta  K ra­
k o w a  na  d n iu  4  m arca  r . b . do  N .  8 7 2  w y d a r .ó j, od-
b y w a ó  s ię  b ę d z ie  l ic y ta c y a  ru ch o m o śc i p o  ś .  p . A n ie li  
S o k u lsk ić j  p ozo .-ta łyeh  na  d n iu  8 b . m . i  r. o  g o d z in ie  
9tó j z  ran a  w  d om u  p o d  L . 5 6  w  g m . I .  z a  g o to w ą  z a ­
p ł a t ę . —  K rak ów  d. 2 k w ie tn ia  1 8 5  6 r.
( 6  9 5 - 2 - 3 )  Sebastyan Korytowski.

C j r k u l a r e
an samtliche k. k. Bezirksamter.

[ N .  5 2 8 6 . ]  V o n  S e ite  d er  W a d o w ic e r  k . k .  K r e isb e -  
hórd e  w ird  h ie m it  b ek a n n t g e m a c h t , d a ss  zu r  S ich er -  
s te llu n g  d e r  M a ter ia lien  un d  A r b e ite n  zu  d en  S tr a sse n  
K o n se rv a t io n sb a u lich k e ite n  im  P o d g ó r z e r  k . k. S tr a s se n -  
b a u - B e z ir k e  f iir  d ie  M y ś le n ic e r  u n d  Iz d e b n ik e r  W e g -  
m e is te r s ih a f t  p ro  1 8 5 6  w ird  e in e  z w e ite  O ffer t V e r h a n -  
d lu n g  am  3 1, M arz 1 8 5 6  u n d  fa lls  au ch  d ie s e  m is s lin -  
g e n  s o l l t e , e in e  d r itte  L ic ita tio n  am  1 Otcn A p r il  1 8  5 6 
in  d er  K re isa m tsk a n z le i V o r m itta g s  um  9 U h r  a b g e h a l­
te n  w e rd en  w ird .

D e r  F isk a lp r e is  b e t r ig t  3 0 6 9  fl. 1 9 3/ 4 k r . C . M z e ,  
w o v o n  je d e r  O fferte  d as  1 0 ° /o V a d iu m  a n z u sc h lie sse n  is t .

D ie  w e ite re n  L ic ita tio n s  -  B e d in g n is s e  w e rd en  am  ge- 
d a c h ten  L ic ita tio n s  - T a g e  h ier o r ts  b ek a n n t g e g e b e n , un d  
k ón n en  au ch  im  V o r a u s  e in g e se h e n  w erd en .

W a d o w ic e  d en  1 9 .  M a rz  1 8 5 6 .  ( 7 0 5 )

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny* w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni.


